St. Mikołajczyk i jego akcja 


w Stanach Zjednoczonych 


„Każdy człowiek musi przyznać, że dało kłam temu twierdzeniu i zmusiło 


wśród głosów polskich rozbrziniewa ją- 
cych dziś na wolnych ziemiach świata, 
najdonioślej rozlega się w tej chwili 
głos Stanisława Miko!:ajczyka” — tak 
czytamy obecnie w paryskim organie 
kliki londyńskiej, który dotychczas 
wypisywał . najpotworniejsze ataki na 
prezesa P. S. L. i.zwalczał go jako 
„zdrajcę”, i i 

Także dziś ów tygodnik nie może 
sobie odmówić powtórzenia dawnych 
ataków na Mikołajczyka, zarzucając 
mu ponownie: 

„Mikołajczyk poszedł był drogą, doradza- 
ną przez ugodę Zachodu, wykonał straszliwy 
„eksperyment do końca. Nurzał się w kłam- 
stwie „rządu jedności narodowej”, wyparł 
był dawnych towarzyszy walki, akceptował 
rozbiór, byle móc żyć i działać w Polsce, żyć 
i działać wśród ludu polskiego w Kraju”. 


Tymczasem Mikołajczyk nie „wy- 
parł się” w Londynie „dawnych towa- 
rzyszy walki”, lecz na odwrót, oni go 
obalili w r. 1945 dlatego, ponieważ kli- 
ka londyńska znała tylko politykę 
tępego oporu, którym chciała wymusić 
własny powrót do władzy, a ułatwiła 
tylko i umożliwiła objęcie wyłącznej 
władzy w Polsce przez P.P.R, Sama 
siebie zaś wykluczyła od wszelkiego 
wpływu politycznego w Polsce i w po- 
lityce międzynarodowej. 

W imię programu tępego oporu 
i bierności — będącej w pogardzie u 
Anglosasów —— klika londyńska nie- 
nawidziła polityki czynu Sikorskie- 
go i nienawiść tę przeniosła na Miko- 
łajczyka. Anglosasi zaś są znani, że po- 
nad wszelkie teorie kładą polity- 
kę rozumnego i praktycznego czynu i 
eksperymentu. Dlatego pochwalali oni 
stuprocentowe nawiązanie przez Sikor. 
skiego w r. 1941 stosunków polsko - 
rosyjskich. Potępili zaś ich zerwanie, 
wykazując, że pozbawi ono rząd polski 
w Londynie wpływu na najważniejsze 
postanowienia w sprawie Polski, na 
które Rosja wedle oczywistej sytuacji 
wojennej musiała mieć największy 
wpływ. Z winy kliki londyńskiej, któ- 
ra cieszyła się z fatalnego zerwania 
stosunków polsko . rosyjskich oraz ze 
śmierci Sikorskiego, mówiono w Tehe- 
ranie i Jałcie o nas bez najmniejszego 
naszego wpływu, wykluczonego przez 
ślepotę kliki londyńskiej. 

Zasługą Mikołajczyka jest i pozosta- 
nie, że nie wybrał zalecanej przez „lon- 
dyńczyków” drogi bierności i łatwizny 
lecz rozumiał konieczność współdziała- 
nia z Aliantami, choć nie mógł urato- 
wać już tego, co zaprzepaściła klika 
londyńska. Rozumiał, że tylko ten mo- 
że liczyć na pomoc Aliantów w o- 
bronie narodu polskiego, kto z nimi 
współpracuje, a nie kto im urąga, 

Naród polski w:swoira ciężkim poło- 
żeniu į straszliwym wyczerpaniu nic 
zrobić nie może, Klika londyńska też 
nie. Naród polski stanął za Mikołajczy- 
kiem, bo rozumiał, że chce mu pomóc 
poświęceniem siebie samego. 

Z tej przyczyny demokracje całego 
świata popierają politykę Mikołajczy- 
ka. Udowodnił bowiem światu, że. zro- 
bił, co mógł, by służyć czynem wspól- 
nym ideałom. Nikt zaś nie poruszy de- 
mokracyj bez takiego dowodu. I dla- 
tego Mikołajczyka dziś świat słucha a 
z kliki londyńskiej nikt sobie nic nie 
robi, ani słuchać jej nie będzie, choćby 
nawet nieraz to samo mówiła, co głosi 
dziś Mikołajczyk. Prawdą pozostanie 
zawsze stare rzymskie przysłowie 
stwierdzające, że nie jest to samo, 
choćby dwóch robiło to samo. 

ka 
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Działalność St. Mikołajczyka w Sta- 
nach Zjedn. napawa nie tylko zazdros- 
nym gniewem bankrutów z kliki lon- 
dyńskiej, lecz irytuje podobnie także 
skrajną lewicę pepeerowską, która 
przecież uniemożliwiła Mikołajczyko- 
wi pracę publiczną w Kraju. Pepeerow. 
cy żyli przeświadczeniem i wpajali je 
innym, że Polacy między sobą nigdy 
się nie pogodzą i nigdy nie będą zdolni 
do jakiejś wspólnej akcji. Wychodztwo 
Polskie w Stanach Zjednoczonych, sta- 
jąc murem za St. Mikołajczykiem, za- 


Rozmarka do pozostawienia Mikołaj- 
czykowi kierownictwa akcji polskiej. 
Mikołajczyk zaś zdaje sobie sprawę, 
że chcąc zjednać dla Polski opinię Sta- 
nów Zjednoczonych, tym większe bę- 
dzie miał widoki powodzenia, jako oby- 
watel obcy, jeżeli się uzgodni z miej- 
scowym społeczeństwem polskim, po- 
siadającym obywatelstwo amerykań- 
skie. Nie wypadało Mikołajczykowi 
przecież wszczynać walki z jakimkol- 
wiek odłamem obywateli amerykań- 
skich. 

Już w Kraju Mikołajczyk okazywał 
dokitnie przez dwa lata. że pragnie 
współpracować z wszystkimi stronnic- 
twami demokratycznymi na stopie ró- 
wnej i pod warunkiem respektowania 
zasad prawdziwej demokracji. Waru- 
nek ten został złamany przez P.P.R. i 
jego popleczników, Dziś więc także P. 
P. R. stoi, 6 ile chodzi o akcję Miko- 
łajczyka — przed konsekwencjami 
swojego fatalnego postępowania, któ- 
rego punktem kulminacyjnym było 
sfałszowanie wyborów, wbrew przy ję- 
tym zbowiązaniom. 

Kto zna demokracje zachodnie, wie, 
że każde niedotrzymanie traktatowych 
zobowiązań porusza je do głębi. Pe- 
peerowskie wybory w Polsce z 19. I. 
1947 r. zmieniły dlatego nie tylko przy. 
chylne nastroje w Stanach Zjedn. dla 
Rosji i krajów na Wschodzie, ale wy- 
wołały takie oburzenie, że spowodowa- 
ły głośną mowę Trumana z 12. III. 
1947 r. Uległość Aliantów wobec Hi- 
tlera skończyła się przecież również, 
kiedy tenże zaczął łamać zawarte trak- 
taty. 

Złamanie zobowiązań wyborczych 
przez P.P.R. nastąpiło z tak lekkim 
sercem, ponieważ pepeerowcy w Pol- 
sce liczą na rewolucję społeczną na 
Zachodzie, podobnie jak skrajna pra- 
wiea polska w Londynie oparła swoje 
rachuby na nadziejach upadku Rosji. 
Pp. Cyrankiewicz i Gomułka otwarcie 
przyznali się dopiero co, że pragnęliby 
w krajach zachodh. stworzyć stosunki 
takie, jakie panują dziś w Polsce, w 
Bułgarii, Rumunii czy Jugosławii. — 
Tymczasem widzimy tutaj codziennie, 
że robotnicy na Zachodzie w olbrzy- 
miej większości nie chcą takiego upo- 
dobnienia się Zachodu do wspomnia- 
nych krajów środkowo .„ europejskich. 
Łatwo mogą sobie bowiem wyliczyć, i- 
leby na tym stracili. W Stanach Zje- 
dnoczonych zaś, gdzie większość robo- 
tników ma dziesięć razy lepsze warun- 
ki życia, organizacje robotnicze właś- 
nie najostrzej zwalczają wpływy i pro- 
gramy, które w Polsce reprezentuje 
PPR, 

Złamanie przez P.P.R. zobowiązań 
poczdamskich: w sprawie wolnych i 
nieskrępowanych wyborów, miało jesz- 
cze inny, wielce groźny dla narodu pol. 
skiego skutek. Spowodowało mianowi- 
cie w W. Brytanii i Stanach Zjedn. gło- 
sy, jakoby kraje te, po niedotrzyma- 
niu przez P.P.R. poczdamskich ukła- 
dów w sprawie wyborów, także nie 
były zobowiązane do dotrzymania 
przyrzeczeń w sprawie ustanowionej 
w Poczdamie granicy na Odrze i Ny- 
sie. 

W taktyce Mikołajczyka jest wido- 
czną dążność do zyskania sympatii a- 
merykańskiej opinii publicznej, aby 
tym lepiej mógł sympatie te wyzyskać 
nie tylko dla sprawy wolnych i nie- 
skrępowanych wyborów, ale także dla 
uznania granicy polskiej na Odrze i 
Nysie. Tak rozumiemy taktykę Miko- 
łajczyka, który jako polityk przezorny 
i rozważny liczy. się widocznie z na- 
strojami obecnymi w Stanach Zjedno- 
czonych, których ani on ani demokra- 
cja polska nie spowodowały, a za któ- 
re odpowiedzialność spada przede 
wszystkim na P.P.R. i jego brutalne 
zlekceważenie przyjętych zobowiązań. 

M. Kwiatkowski. 


KOPENHAGA. — Premier duński, Hed- 
toft, powiedział 31 stycznia br., iż Dania ni 
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Belgja, 
godzą się 


Akcja w sprawie 
utworzenia zachod- 
dniej. unii europej- 
skiej postępuje szyb- M 
ko naprzód. Dzie- {i 
sięć dni temu Bevin 4 
przedstawił jej plan, 
a dziś już Belgia, Ho- 
łandia i Luksemburg 
wyraziły zasadniczą 
zgodę na przystąpie- 
nie do niej. Poza U- 
nią pozostanie zape- 
wne Szwajcaria, zgo- 
dnie z swoimi zasada- 
mi neutralności. Na- 
tomiast Włochy o- 
pracowały już razem 
z Francją projekt u- > 
nii celnej, którego 
skutkiem będzie -u- 
dział Włoch w zach. 
unii europejskiej, za- 
powiedziany już przez włoskiego min. 
spraw zagranicznych Sforzę. 

© o 


LUKSEMBURG. — Konferencja min. Spr. 
Zagr. Belgii, Holandii i Luksemburga sa- 
kończyła się przyjęciem w zasadzie propo- 
zycji przystąpienia do unij europejskiej i so- 
juszu francusko-brytyjskiego. W niektórych 
punktach zażądano pewnych uzupełniają- 
cych informacyj. 


* 
Mac Neil w Brukseli 


Londyn, — Zastępca Bevina, Mac Neil 
przybył do Brukseli, gdzie ma się spotkać z 
premierem Spaakiem, by omówić niektóre 
szczegóły dotyczące unii zachodnio-europej- 
skiejj W szczególności zagadnienie Niemiec 
i Zagłębia Ruhry oraz ich rolę w przysziej 
unii. Ponadto Mac Neil ze swej strony zna 
poruszyć zagadnienie gospodarcze państw 
Beneluxu i państw zachodnio-europejskici. 


Stronnictwa ehrześe. dem. 
Zachodu za unią europejską 
- LUKSEMBURG. — Odbył się tutaj zjazd 
stronnictw  chrześcijańsko-demokratycznych 


z 1l państw m. in. z Francji, Holandii, Bel- 


gli, Luksemburga, Szwajcarii, Włoch 
strii, W końcowej rezolucji kongres 
czył się za utrzymaniem zachodnie 
rvpejsziej, zaprogońowauecj proca Wa. „Jod 
nię i Francję, a obejmującej także- sige 
wane Niemcy pod warunkiem, że 
częch:nastąpi odrodzenie Wt: . Rezobńcja 
oświadcza, że bez odbudowy Niemiec nie bę- 
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zachodnią unig europejską 
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(Foto: New York Times) 


Ministrowie spraw sagr, Bech, Luksemburg, Spaik, Belgia i van 
wtzelsee van Costerhout, Holandia, 


| dzie można odbudować Europy, ale żąda kon- 


troli gospodarczej szczególnie Zagł. Ruhry. 


| Europa winna utworzyć federację w ramach 


* 

Kominform przeciw planowi 
Marshalla i polityce Wielkiej 
Brytanii, Francji i Włoch 
BELGRAD. — Ogłoszony w ub. niedzielę 
oficjalny komunikat ujawnia, że w połowie 
stycznia odbył się w Belgradzie zjazd Ko- 
minformu z udziałem przedstawicieli partyj 
komunistycznych z dziewięciu krajów. Fran- 
cuska Partia Komunistyczna wydelegowała 


Lens). 


Komunikat mówi o powierzeniu kierow- 
nictwa redakcji organu Kominformu p. Gu- 
dinowi, Rosjaninowi. Organ Kominformu w 
ostatnim numerze atakował gwałtownie pian 
Marshalla oraz rządy W. Brytanii, Francji 


1 Włoch, 
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Szalupa najechała 


na minę 


9 zabitych 

RZYM. — Na wybrzeżu włoskim Morzą 
Adriatyckiego szalupa włoska najechała 
na wysokości portu Cattolica na minę. Sza- 
lupa została rozerwana, 9 marynarzy stra- 
ciło życie. Statki rybackie, które pospieszy- 
ły na ratunek, nie zdążyły wyratować żadne- 
go z tonących . 

Zatonął holownik: 4 ofiary 

LONDYN. — Holownik brytyjski „Tex- 
teth”, zderzył się ze statkiem norweskim 
„Basis” na rzece Mersey į zatonął, Z 5 ma- 
rynarzy 4 straciło życie, 


- Alarmy i zaprzeczenia 


Czy Polska ożywi stosunki gospodarcze 
ze Stanami Zjednoczonymi 


Waszyngton. — Godzinna na- 
rada amb. Winiewicza z podsekr. sta- 
nu Norman Armond, zwróciła na sie- 
bie uwagę, zwłaszcza że nastąpiła po 
powrocie Cyrankiewicza z Moskwy. — 
Jak zapewniają chodziło o rozwój sto- 
sunków gospodarczych między Wscho- 
dem i Zachodem Europy. Podobnie i 
Jan Masaryk mia! niedawno dłuższą 
naradę w Waszyngtonie przed zawar- 
ciem w Moskwie podobnego układu jak 
obecnie Polska. 


Bukareszt. — Premier Groza w to- 
warzystwie trzech innych ministrów 
rumuńskich wyjechał w sobotę do Mo- 
skwy. Delegacji rumuńskiej towarzy- 
szył ambasador rosyjski w Rumunii. 


* 
Nastroje krytyczne w St. Zjedn. 
w stosunku do Rosji 
LONDYN. — Korespondent tutejszy „New 


p. Lecoeur (b. podsekretarza stanu w min.| York Herald Tribune” donosi, że ktokolwiek 


RZYM, — W dniu 2 lutego br. podpisany 
został w Rzymie układ handlowy i żeglugo- 
wy pomiędzy Włochami i Stanami Zjedno- 
czonymi, Pozą określeniem warunków wy- 
rej, płatności oraz jakości to- 
d dotyczy korzystania ze wza- 


su uad pizewiduje, iż Stany 4jeonoczone 
będą mogiy wykorzystywać porty i więk- 
sze bazy morskie dla postoju swych jedno- 
stek morskich. - k i 

W zamian za to, Amerykanie dostarczać 


W poniedziałek a najpóźniej we wtorek 
należy złożyć banknoty 5.000 fr. w bankach 


Przypominamy, że złożenie bankno- 
tów 5.000 fr. na pocztach, w bankach 
albo u poborców podatkowych itp. mu- 
si nastąpić w ciągu poniedziałku a naj- 
później we wtorek 3 lutego. Składają- 
ey jest zobowiązany przedstawić do- 
wód osob. i „carte d'alimentation", W 
zamian za złożone banknoty otrzyma 
pokwitowanie, które należy starannie 
przechować, gdyż będzie konieczne do 
otrzymania nowych banknotów w za- 
mian za stare. 


* 
Wolny rynek wymiany dewiz 
od poniedziałku 


PARYŻ. — Od poniedziałku otwarty jest 
wolny handel dla dewiz zagr. na giełdzie pa- 
ryskiej dla tych, którzy otrzymują uprzednie 
zezwolenie dłą ich zakupu, 

Wszelkie transakcje muszą być gotówkowe. 
Obowiązywać będą kursy przekazów telegra- 
ficznych. 

Suma każdej transakcji musi opiewać naj- 


zamierza nikomu sprzedawać Grenlandii. | mniej na 2.000 dolarów Stanów Zjedn. lub 


W. Brytania przeciw tworzeniu Milicji Żydowskiej 


dopóki jej oddziały są w Palestynie 


Lake-Success, — Przedstawiciel W. 
Brytanii sir A. Cadogan oświadczył w 
Komisji Palestyńskiej O.N.Z., iż W. 
Brytania, jako odpowiedzialna za bez- 
pieczeństwo Żydów i Arabów w Pale- 
stynie, nie może zgodzić się na utwo- 
rzenie Milicji żydowskiej przed upły- 
wem daty wycofania brytyjskich 
oddziałów z Palestyny. Przedstawiciel 
W. Brytanii dodał, iż w zasadzie Anglia 
może dopuścić do utworzenia takiej 
Milicji po 15 maja br. a nie wcześniej. 

Sir A. Cadogan oświadczył ponadto, 
iż W. Brytania jest przeciwna temu, 
aby Komisja Palestyńska przybyła 
przed 15 maja do Palestyny. 


400 marynarzy brytyjskich 

przybyło do portu w Haifie 

Jerozolima. — Do portu w Haifie przybyło 
w sobotę w nocy 400 marynarzy brytyjskich, 
by przejąć służbę z rąk żołnierzy 6-tej Dy- 
wizji Spadochronowej, która dotychczas kon- 
trolowała ten port. Prawdopodobnie przez 
Haifę zamierzają Brytyjczycy wycofać swe 
oddziały z Palestyny i dlatego chcą sobie Za- 
bezpieczyć wszelkie potrzebne urządzenia 
portowe. 


4 
Wybuch w magazynie arabskim 
w Jerozolimie, 13 zabitych 

Jerozolima. — Rzecznik „Haganah” podał 
do wiadomości w sobotę, iż został: wysadzo- 
ny 3-piętrowy magazyn arabski w południo- 
wo-zachodniej Jerozolimie, ponieważ gmach 
ten jakoby był siedzibą wyborowych strzel- 
ców arabskich, którzy mieli dawać się we 
znaki żydom. W tzasie eksplozji budynku 
straciło życie 5 Arabów. Przedstawiciel A- 


gencji Żydowskiej oświadczył, iż brytyjskie 
władze wojskowe były ostrzeżone”o tym, iż 
dom ten zajmował pozycję strategiczną, skąd 
Arabowie ostrzeliwali dzielnice żydowskie. 

W wałkach pod Tel-Avivem w wiosce Ya- 
zur padło 7 żydów j jeden policjant. 
Razem padło w sobotę 13 osób. 


sporne 


IGE 


(Foto:. Keystone) 
Sztandar nowego Legionu żydowskiego. 

W ciągu dwóch miesięcy od czasu ogło- 
szenia przez O.N.Z. podziału Ziemi Świętej 
padło w Palestynie przeszło 1.000 osób, a 
liczba rannych dochodzi do trzech tysięcy. 


Odwet Arabów w Jerozolimie: 
20 rannych 


JEROZOLIMA. — W niedzielę w godzi- 


nach popołudniowych Arabowię dokonali za- 
machu bombowego na gmach w Jerozolimie, 
gdzie mieściły się redakcje kilku pism ży- 
dowskich. W następstwie eksplozji i częścio- 
wege zniszczenia domu, 20 żydów odniosło 
rany. Był to akt zemsty za zburzenie kilku- 
piętrowego magazynu arabskiego w Świę- 
tym Mieście przez żydów. 
* 


„, Zatrzymano statek 
z 300 nielegalnymi imigrantami 
żydowskimi 

Jerozolima. — Jednostki brytyjskiej Ma- 
rynarki' wojennej zatrzymały. w niedzielę 
statek, płynący z 300 nielegalnymi imigran- 
tami żydowskimi. Statek został przyprowa- 
dzony do Haify, skąd odpłynie po przełado- 
waniu na Cypr. i 


x 
Kongres Syjonistów w Londynie 
LONDYN, — 47-my kongres syjonistów 
odbył tutaj doroczne obrady, W uchwałach 
wyrażono ubolewanie nad stanowiskiem rzą- 
du brytyjskiego w sprawie podziału, zażą- 
dano zwiększenia imigracji do Palestyny i 
zezwolenia na przywóz broni celem zapew- 
nienia obrony Palestyny przed atakami A- 
rabów. 


* j 
Legion żydowski powsta 

. w Londynie l 

Londyn. — Major Samuel Weiser utworzył 
„Legię żydowską” i skierował do młodzieży 
żydowskiej w Wielkiej Brytanii odezwę o 
wstępowanie w jej szeregi. Major Weiser 
pragnie w maju wysłać do Palestyny bryga- 
dę złożóną z 2 tysięcy żołnierzy „do walki 
o prawa Żydów”. 


25.000 eskudosów portugalskich. 
BRUKSELA, — W szeregu miejscowości 
wzdłuż granicy francusko-belgijskiej odbyły 
się w ub. niedzielę zebrania informacyjne dla 
robotników mieszkających w Belgii a zatru- 
dnionych we Francji, których zarobki na sku. 
tek dewaluacji uległy znacznemu obniżeniu. 


* 
Wniosek © wymianę dolarów — 
W Europie ma kursować 
8 miliardów dolarów ? 

PARYŻ. — Radiostacja paryska ogłosiła, 
że poseł repubi ze stanu N. Jersy za 
powiedział złożenie w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych projektu dokonania wymiany 
banknotów dolarowych, Stare banknoty mia- 
łyby zostać wymienione na taką samą ilość 
nowych. 

"Zagranicznym posiadaczom dolarów, we- 
dług projektu posła, wymieniałyby dolary 
kasy państwowe krajów europejskich, przy 
czym państwa odnośne mogłyby nabyć owe 
dolary po kursie oficjalnym. 

Państwa europejskie miałyby w ten spo- 
sób uzyskać dolary potrzebne na zakup to- 
warów, a poza tym zmniejszyłaby się wyso- 
Kość pomocy, jakiej Stany Zjednoczone mają 
udzielić Europie. Projektodawca oblicza su- 
mę dolarów, znajdujących się w posiadaniu 
mieszkańców Europy na osiem miliardów. 


Ulgi. podatkowe dla rolników | 


1.000 fr. premii od ha obsianego 

pszenicą — Mleko nie podrożeje 

PARYŻ, — Pod przewodnictwem premie- 
ra Schumana odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów głównie poświęcone zagadnieniom 
rolniczym. 

Chodziło o zaopatrzenie rolnictwa w no- 
wi sprzęt. Rolnictwo skorzysta z wiel- 
kiej części krajowego funduszu, jaki powsta» 
nie dżięki wprowadzeniu w życie wspomnia- 
nej ustawy. Przemysłowcy, pracujący dla 
rolnictwa również uzyskają pomoc z fundu- 
szu krajowćgo. 

Rada Ministrów ustaliła 759%-0we ulgi po- 
datkowe od zysków z obszarów obsianych 
pszenicę w r..1948. Odnośny projekt ustawy 
zostanie wkrótce złożony w Zgromadzeniu 
Narodowym. Ponadto postanowiono wprowa- 
dzić ulepszenia. do sposobu obliczania cen 
pszenicy, Premia za zasiewy w wysokości 
1.000 fr. od hektara, zostanie wypłacona w 

czasie. 

Rząd czuwa szczególnie nad tym, by cena 


. | mleka nie została podwyższona, 


GLASGOW. — Czteromotorowiec brytyj- 
ski udający się z Montrealu do Prestwick zo. 
stał rażony piorunem i musia? wylądować 
przymusowo w Shannon, Nie było ofiar w lu» 
dziach. 


MADRYT. — W górach Asturii w Hisz- 
zginęło kilkudziesięciu patriotów z rąk 


panii 
policji generała Franco. 

DARMSTADT. — Policja aliancka znalazłą 
w czasie rewizji u pewnego profesora nie- 
mieckiego w Darmstadt 13 obrazów wielkich 


mistrzów które przedstawiają war- 


pędzla, 
tość kilkudziesięciu milionów dolarów. 


Odrzucony protest rosyjski 


Flota handlowa Stan. 


za zgodą rządu włoskiego 


Zj. w portach włoskich 


będą Włochom przy pomocy własnych stat- 
ków niektóre surowce niezbędne dla odbu- 
dowy przemysłu włóskiego. 
WASZYNGTON. — Protest rosyjski Av 
sprawie pobytu woj. okrętów amerykańskich 
w portach włoskich został odrzucony, gdyż 


! okręty znajdują się tam za zgodą rządm wio- 


śniegu. 


* 
Front współny komunistów 
z Nennim we Włoszech — 
Ataki na rząd de Gasperi'ego 


Rzym. — W związku z postanowieniami 
Kongresów: Komunistów w Mediolanie oraz 
Socjalistów 'Nenni'ego w Rzymie, powołano 
do życia „Front Ludowy” złożony z komuni- 
stów, socjalistów Nenni'ego i włoskiej C.G.T. 
ktćrą reprezentuje sekr. gen. Vittelio, W o- 
dezwie Togliatti i Nenni zaatakowali. plan 
Marshalla, rząd de Gasperi'ego oraz chrześc. 
demokratów włoskich. 


p 

Saragat za „Trzecią, Siłą?” 

we Włoszech 

RZYM. — W poniedziałek rozpoczął się w 
Neapolu pierwszy Kongres socjalistów wło- 
skich spod znaku Saragata, Kongres ten ma 
według przewidywań prąsy włoskiej dopro- 
wadzić do utworzenia bloku partyj politycz- 
nych, przeciwstawłających się komunistom, 
czyli do utworzenia „Trzeciej siły” we Wło- 
szech, 


MAh 
Protest rosyjski przeciwko 
przelotom samolotów U.S.A. 
nad Morzem żółtym 
MOSKWA. — Rząd rosyjski wystosował 


w sobotę notę do Stanów Zjednoczonych w 


sprawie coraz częstszych — jak mówi — 
przelotów amerykańskich fortec latających 
nad Morzem żółtym oraz nad wodami ja- 
pońskimi, poprzez które sowieckie statki 
handlowe dokonują stałych dostaw do- gar- 
nizonów rosyjskich na Sachalinie i na Korei. 

Nota zauważa, iż jest to systematyczne 
dążenie Stanów Zjednoczonych do kontrolo- 
wan’. wszelkiego ruchu na Dalekim Wscho- 
dzie i nawet terytoriów, objętych strefą 
wpływów rosyjskich. 


Wykoleił się pociąg w Ameryce 
25 rannych 

SAN FRANCISCO. — W dniu $1 stycz- 
nia br. wykołeił się pociąg osobowy na linii 
San Francisco »- Nebraska w pobliżu miej- 
seęowości Korty. 18 wagonów wyleciało z 
szyn, czy czym część z nich uległa znisz- 
czeniu. 25 pasażerów doznało ciężkich obra- 
żęń. 


wraca ze Stanów Zjedn., jest uderzony psy« 
chozą wojenną w narodzie amerykańskim ze 
względu na politykę rosyjską. 


Dlaczego Eisenhower 
nie przyjął kandydatury 
na prezydenta 

PARYŻ, — Do niektórych pism tutejszych 
donoszą, że Eisenhower po długim namyśle 
dlatego nie przyjął kandydątury na prezy- 
denta Stanów Zjedn., ponieważ liczy się z 
możliwością nowej wojny w r. 1952 lub 1958 
i że wówczas będzie bardzo potrzebny jako 
doświadczony wódz drugiej wojny. 


Nastroje krytyczne wśród 

robotników amerykańskich 

WASZYNGTON. — Rada Wykonawcza 
Federacjt Pracy wydała komunikat w dniu 
31 stycznia br., w którym mówi, iż „Rosja 
przygotowuje wojnę przeciwko Stanom Zjed- 
noczonym, dlatego Ameryka powinna pod- 
dać rewizji swe układy gospodarcze i handło- 
we z Rosją”. „Rosja, mówi komunikat dalej, 
mobilizuje nerwowo przemysł do fabrykacjł 
bomb atomowych oraz do stworzenia z Rosjł 
nowej potęgi militarnej”. 


* 

Oświadczenie 
przewodniczącego Komitetu 
dla Federacji europejskiej 

WASZYNGTON. wiący tutaj prze- 
wodniczący Komitetu dla Federacji europej- 
skiej, Astier de la Vigerie oświadczył 1 lu- 
tego br. dziennikarzom, iż wzrastające na- 
pięcie pomiędzy dwoma mocarstwami, Rosją 
i Stanami Zjednoczonymi, doprowadzi w la- 
tsch 1950-51 do konfliktu zbrojnego. Wyścig 
zbrojeń, jaki dokonywuje się w obu mocar- 
stwach dowodzi niedwuznacznie,- powiedział 
Astier de la Vigerie, iż państwa te przygo» 
towują sie do rozgrywki orężnej. 
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Miliony Hindusów zło- 
4żyły hołd Gandhiemu 


Nowe Delhi. — Kilka milionów Hindusów 
złożyło hołd pośmiertny Gandhi'emu+w dn. 
31 stycznia br. Orszak Hindusów liczący 
kilkadziesiąt tysięcy osób przechodził ulica- 
mi. New-Delhi przez 5 godzin, 

Nad rzeką Jumna- spalone zostało ciało 
Gandhi'ego, prochy zebrano do urny, a kości 
zostały rozrzucone po wszystkich większych 
rzekach Indyj, na znak symbolicznej łączno= 
ści i zgody wszystkich Hindusów, dla któ- 
rych to ideałów pracował Mahatma. 


+ 
Rozruchy w pięciu miastach 


Indyj. 130 aresztowanych 

NOWE DELHI. — W związku z zamordo- 
waniem Gandhi'ego doszło w sobotę inie- 
dzielę do zaburzeń w pięciu wielkich mia- 
stach Indyj. Policja musiała interweniować 
kilkakrotnie. 

W niedzielę policja przeprowadziła liczne 
aresztowania w Bombaju, gdzie wykryto 
centralę na szeroką skalę zorganizowanego 
spisku nacjonalistów hinduskich; aresztowa= 
no 130 osób, w czym sekretarza generalne- 
go partii ekstremistów prawicowych. Spis- 
kowcy mieli na celu wymordować wiele 0« 
sobistości na stanowiskach politycznych, « 
wśród nich: również Pandit Nehru. 


* 

Kilkadziesiąt osób 
aresztowanych za planowane 
wymordowanie także innych 

osobistości Indyj 

New Delhi. — Władze odkryły rozgałęzio= 
ny spisek obejmujący skrajne koła nacjona- 
listyczne, przeciwne podziałowi Indyj i ugoe 
dy z Mahometanami. Oprócz Gandhi'ego pla= 
nowano wymordowanie szeregu innych oso- 
bistości politycznych Hindustanu. Areszto- 
wano kilkadziesiąt osób, należących do kół 
radykalno - nacjonalistycznych, a nie do le- 
wicowych, jak pierwotnie doniesiono, zanim 
śledztwo zdołało ujawnić przyczyny i cele za- 
machu organizacji Mahasabha, Jeszcze nice 
dzielne pisma angielskie n.p. „Daily Mai 
pisały błędnie o elementach lewicowych prze- 
ciwnych pacyfizmowi Gandhi'ego. Na czele 
hinduskich radykałów narodowych stał are- 
sztowany Nathuram Vinacjak Godse, wy» 
dawca dziennika „Hindu Rashtra” (Świat 
Hinduski). 


Rozbił się „Lancaster” RAF 


7 zabitych — 3 rannych 


Paryż. — W sobotę straciło życie 
siedmiu żołnierzy brytyjskich, a 3 in- 
nych odniosło rany, gdy transporto- 
wiec „R.A.F.” typu-„Lancaster” rozbił 
się na lotnisku w Istres, 40 km. od 
Marsylii. Powodem wypadku był de- 
fekt w motorze.: Upadający „Lanca- 
ster” zwalił się na hangar na lotnisku, 
niszcząc go w poważnej części. 


W katastrofie samolotu 

francuskiego zginęło 2 pilotów 

PARYŻ. — Francuski samolot wojskowy 
należący do bazy wojskowej w Cognac, któ- 
ry wykonywał lot ćwiczebny nad obozem 
wojskowym w okolicy Brive, w departamen- 
cie Charante Maritime, rozbił się w sobotę. 
Dwóch pilotów wojsk: jeden w stopniu 
porucznika, drugi w stopniu sierżanta po- 
nieśli śmierć. 


y 
26 zabitych w popłochu 
wskutek pożaru na statku 
HONG-KONG. — W sobotę wybuchł po- 
żar na statku rzecznym, który odbywał po- 
dróż na linii Hong-Kong — Kanton. W pa- 


nice, jaka powstała na :+tatku, straciło życie 
26 pasażerów, a 15 innych doznało różnych 
obrażeń. Pożar został opanowany w kilka 
minut po uspokojeniu kilkuset Chińczyków, 
znajdujących się w niebezpieczeństwie. 

* 


Cyklon na Sardynii, 

milionowe straty 
Rzym, — Nad Sardynią przeszedł potężny 
cyklon w sobotę. W następstwie tego cykloe 
nu uległy zniszczeniu liczne statki rybackie 
w portach, a w miastach i wioskach w set- 
kach domów zostały zerwane dachy. Prawie 
całkowicie uległy zniszczeniu zbiory i ogroe 
dy pod uderzeniami niszczącej siły. Hura- 
ganowe wiatry wyrywały drzewa z korze 
niami. Ocenia się, iż straty sięgają wielu 

milionów lirów. + 


x 
Eksplozja dynamitu 
zabiła 4 osoby, raniła 50 

RIO DE JANEIRO. — W dniu 31 stycz- 
nia br, nastąpiła eksplozja w wagonie towa- 
rowym załadowanym dynamitem na stacji 
kolejowej w Cerquilho niedaleko San Paulo 
w Brazylii. 4 osoby poniosły śmierć, a 50 
innych. znajdujących się w pobliżu miejsca 
wypadku odniosło rany. 


5 fr. 


aa Sir, 2. 


Narodeowiec 


p» Powietrze- Słońce - woda jako podstawy zdrowia 


y {Od własnego korespondenta) i 

Hasła higidny nie zawsze były tak e. |płe”? żaden materiał, to futro, czy koł- | wie nie mył ysię tylko szminkowały. Piszący 
czywistymi jak są dla nas obecnie, Starożytna | dra samo ze siebie nie grzeje. Ciepły materiał | te słowa pamięta jeszcze, jako mały chłop- 
Grecja i Rzym uprawiały sporty na wolnym | to jest taki, który nie przepuszcza na ze-|czyk, przybory toaletowe swojej prababki. 
powietrzu, ale potem Europa w erze ch wnątrz ciepła wydzielanego przez ciało. Była to miska podłużna rzeźbiona w srebrze 
ścijańskiej — w źle zrozumianej pogardzie| Powietrze jest doskonałym iżolatorem, czy- | objętości może 1/2 litra wódy i odpowiedni 
dla spraw cielesnych zupełnie je. zarzuciła 1| li, że ten materiał jest ciepły, który ma w | dzbanek — wszystko to było bardzo ładne, 
trzeba było dopiero XX wieku, by je z po- ale o porządnym umyciu się chyba nie mogło 
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Głosy dyskusyjne Czytelników 


„Więcej bezstronności 


Niedawno jeden ze współrodaków z Bar-;by wejść na tory tak upra 
ln, zastanawiał się nad problemem jedności | wszystkich „jedności”, 
Emigracji. Niestety są tacy, którzy zawsze podkre- 

Niestety nie nakreślił właściwych funda- | ślają konieczność tego celu, nie w imię ta- 
mentów, ani też warunków, które pozwoliły- | kich czy innych ideałów, ale dla tego, że ktoś 
na przykład czuje się większym patriotą Po- 
lakiem, bo się strasznie zawziął na całą pol- 


Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


BH W Stanach Zjednoczonych wynalezjo- 
no materace z materiałów nylonowych. 
Mają one być tak wygodne, jak materace 
z pierza, lub innych materiałów delikat- 
nych. Amerykańscy wynalazcy zalecają te 
materace w pierwszym rzędzie dla go- 
rączkujących oraz dla wszystkich ama- 
torów palenia w łóżku. 


gnionej przez 


soble dużo powietrza, jest porowaty. 


ry > Mahatmy Gandhiego 
Nówe-Delhi. — Gandhi urodził się w r. 
1868 w Poddbandar w okolicy Bombaju w 
Indiach, Mając lat 12 według hinduskich zwy 
czajów wstąpił w związki małżeńskie. W 
1889 wyjechał na studia prawnicze, które 
odbył na: uniwersytecie w Londynie, uzysku= 
jąc doktorat praw, Po ukończeniu studiów 
był adwokatem w Bombaju, a następnie wy- 
jechał w roku 1893 do Południowej A- 
fryki, gdzie rozpoczął karierę polityczną, 
walcząc o polepszenie losu kilkuset tysięcy 


"a Z 


, Hindusów tam żyjących i wykorzystywanych 


w kopalniach i przy transportach w Afryce 


Południowej. 


44/3 


W 1914 roku po wybuchy wojny w Euro- 
pie, Gandhi powrócił do Indyj, gdzie zorga- 
nizował znaczny korpus hinduskich ochotni- 
ków sanitarnych. Po zakończeniu wojny, po- 
dejmował kilkakrotnie dążenia wyzwoleńcze, 
organizując konferencję z przedstawicielami 
W. Brytanii. W r. 1922 miał wielki proces, 
z którego wyszedł jako bohater narodowy. 
W ciągu ostatnich 30 lat Gandhi był wielo- 


(Foto: New yorg tumes) 


krotnie aresztowany, zawsze jednak ze 
względu na wielki autorytet w masach Hin- 
dusów był traktowany z szacunkiem i uwal- 
niany. Wzywał wielokrotnie w walce o wy- 
zwolenie Indyj wszystkich mieszkańców te- 
go olbrzymiego obszaru do nie uciekania się 
nigdy do przemocy, ale do biernego oporu. 
Krytykując na przykład brytyjskie wyroby 
tekstylne, Gandhi radził prząść w domu tka- 
niny. Dla poparcia swoich rad i żądań Gan- 
dhi stosował swoje słynne głodówki po kilką 
dni, ostatnio by zmusić skłócone przeszło 450 
milionowe masy Hindusów, Sikhów i Muzul- 
manów do zgody i spokoju. Ostatni jego post 
polityczny trwał 5 dni i zakończył się zobo- 
wiązaniem się przywódców hinduskich i ma< 


. hometańskich do zachowania spokoju. Ponie- 


waż Hindusi są trzykrotnie liczniejsi od znie 
nawidzonych Mahometan, na- 


rzeto skrajni 
cjonalści, czując=się" ih zaważali 


„akcję Gandhi'ego za wychodzącą na. korzyść 


Mahometan. Wskutek tego kilką dni temu 
wykonano na niego zamach pombowy. 


* Korzyści wzajemne Francji 


i Włoch z unii gospodarczej 

WASZYNGTON. W Departamencie 
Stanu przyjęto z wielkim zadowoleniem plan 
francusko-włoski. Francja, zdaniem Amery- 
kanów, będzie mogła wykorzystać włoski 
nadmiar rąk do pracy, a Włosi będą mogli 
wykorzystać zasoby surowcowe i niektóre 
bogactwa Francji Zamerskiej. 

Według Amerykanów, na Zachodzie a we 
Francji w szczególności powstaną większe 
ośrodki przemysłowe, które dotyeliczas ist- 
niały w Niemczech. Amerykanie nie ukry- 
wają, iż Francuzi 1 Włosi będą musieli prze- 
łamać jeszcze niemałe trudności, by dojść do 
urzeczywistnienia tych zamiarów. 


to $ mmo 
.". 


Duński drób dla Francji 


Po maśle, wysyłanym obecnie z Danii do 
Francji nastąpią transporty 400.000 drobiu 
duńskiego. Wartość drobiu wynosi 2 i pół 
miliona, koron. Nie podano, czy transport od- 
będzie się drogą morską czy lądową. 


Mądry człowiek 


Może nie uwierzycie, ale to jednak 
prawda. Znałem tak mądrego człowieka, 
że umiał odpowiedzieć na każde pyta- 
mie, Można go byo ze snu obudzić o go- 
dzinie dwunastej w nocy i zapytać o ta- 
ką ozy inną rzecz, a odpowiedział bea 
zająknięnia. I odpowiedział dobrze. Bez 
bujania i bez blagi. Sam bowiem mogłem 
sprawdzić te odpowiedzi w Larousse lub 
w Encyklopedii Polskiej. Nie tylko wie- 
dział, ile ziemia ma kilometrów kwadra- 
towych, ile na niej ludzi mieszka, tle jest 
jezyków na świecie it jak daleko do księgę- 
życa, ale wiele innych i zupełnie nieco- 
dziennych rzeczy. 

Zapytano go na przykad: „Jakie jest 
najludniejsze miasto w świecię?” 

.— Wiadomo, że Nowy Jork. Na cias- 
nej jego przestrzeni mieszka obok siebie 
aż 132 milionów ludzi. W mieście tym co 
6 minut rodzi się dziecko, co 11 minut kó- 
goś chowają, co 13 minut idzie nowa pa- 
ra do ślubu, co 51 minut budują nowy dom, 
co 10 minut otwiera się nowy sklep, co 
dwie godziny przybija do portu wielkń sta- 
tek pasażerski, a co 52 sekundy zajeżdźża 
na dworzec pociąg oscbowy. 

Czy to nie nadzwyczajne. I co jeszcze 
powiedział nasz mądry człowiek, że te- 
lefonów jest w Nowym Jorku tyle, ile 
jest wszystkich razem w Paryżu, Londy= 
nie, Berlinie, Rzymie, i Warszawie. 

Zapytano go również, jaka jest najstar- 
sza książka na świecie. Myślicie, że nie 
odpowiedział. Jak s książki. RRT 

-—- Najstarszą książką na świecie jest 
egipski „papyrus”, znaleziony przez ba- 
dacza starożytności Prisa w grobowcu, 
w pobliżu miasta Teb. „Papyrus” ten po- 
chodził z r. 3.500 przed Chrystusem. 

Wszystko wiedział. Wiedział i to, że 
w Transwalu, w największej w świecie 
kopalni diamentów, wydobyto przez 25 lat 
7.000 kilogramów tego drogocennego 
kruszcu; że w 1 kilometrze sześciennym 
wody morskiej, znajduje się 2 miliony ton 
soli kuchennej, prawie pół miliona ton so- 
li magnezowych, a 40 tom czystej magne- 
gji; że w roku 1740 odbył się we Francji 
sąd nad krową, która przyprawiła o śmierć 
swego gospodarza i trybunał skazał ją na 
śmierć przez powieszenie; „że Warszawa 
liczyła przed wojną 25 tysięcy kamienic, 
900 szkół wyższych, średnich i powszech- 
nych, 900 kościołów i budowli ząbytko- 
wych. 
ae 


Prao | 


ską rzeczywistość, gdy mu tam jaki szale- 
niec powiedział, że jest zdrajcą, 

Chodzimy wszyscy po ziemi i niewątpliwie 
poczyniliśmy błędy w naszym życiu. Przy- 
znajemy się z naszej strony, że były jednost- 
ki, które wykoleiły się z ogólnej wytycznej na. 
rodowej linii, Nie pochwalaliśmy i nigdy nie 
będziemy pochwalali, gdy nasi rodacy będą 
przezywani „faszystami”., Uważam jednak, że 
jeżeli już propaganda o rzekomej 17-ej re- 
publice, o jakimś G.P.U. i kołchozach, spaliła 
na panewce,- to tak samo już niepopu- 
Jarne w narodzie jest z jednej strony przezy- 
wanie faszystami, a z drugiej strony oficjal- 
ne wyrzekanie się tego miana, Uważąm, że 
szan. rodak w gruncie rzeczy musi być do- 
brym Polakiem. Zresztą też bardzo dobitnie 
wykazali to również ci, którzy chwalili pol- 
skie wojsko podczas przejaziu przez Bruay. 
Należy się także cieszyć, że „stary czytelnik 
z Barlin słusznie wykazuje, że w Londynie 
wszystko się zmieniło po śmierci śp. Sikor- 
skiego. Zrozumienie należy tylko więcej roz- 
wijać i brąć rzeczy z punktu widzenia naro- 
dowego i bezpartyjnego, 


Oskarżeni 

Moskwa. — W piątek agencja rosyj- 
ska „Tass” nadała oświadczenie prze- 
wodniczącego rosyjskich Związków Za- 
wodowych, iż Komitet Wykonawczy 
brytyjskich Związk. Zawodowych dąży 
na polecenie Amerykanów do rozbicia 
Światowej Federacji Związków Zawo- 
dowych, 

W Moskwie bawi obecnie Mr, Sail- 
lant, dokąd przybył na zaproszenie ro- 
syjskich Związków Zawodowych. 


Zaprzeczenie brytyjskie 

Londyn. — Prezes brytyjskich Zwią- 
zków Zawodowych, Arthur Deakin za- 
przeczył kategorycznie w piątek, jako 
by brytyjskie Związki Zawodowe dą- 
żyły do rozbicia światowej Federacji. 
Deakin oświadczył, iż twierdzenia a- 
gencji „Tass” nie odpowiadają prąw- 
dzie. l n 

Prawdą jest natomiast, iż brytyjskie 
Ziwiązki Zawodowe wysunęły projekt, 
by do dnia 15 lutego br, Światowa Fe- 


rosyjskie i zaprzeczenie brytyjskie 


wrotem i z honorami przywrócił. 

Jak się zwiedza zamki Średniowiecza ude- 
rza zaraz fakt, że okna są często małe i nie- 
dające się otwierać. To ostatnie nie było po- 
trzebne, bo jeżeli podczas uczty powietrze w 
komnacie zrobiło się za ciężkie to... przycho_ 
dził paź z kadzielnicą i kadził, Ludwik XTV 
gdy wyszedł raz za wcześnie na korytarz 
najwspanialszego pałacu świata — Wersalu 
— zemdlał od zapachu! W Wersalu nie byłe. 
W.C. — kto miał „interes” załatwiał go na 
korytarzu. Służba nad ranem dopiero robiła 
porządek, 3 

W krajach o ostrej zimie z końcem jesieni, 
opatrywało się okna, to znaczy zakitowywało 
się je. na około ram, sypało płasek między 
okna na dole | zostawiało tylko mały lufcik 
do otwierania. Ostatnio zrozumiano jak waż- 
nym jest czyste powietrze, chorych wysyła 
się tam gdzie ono jest najczystsze, to znaczy | 
w góry lub nad morze. Technika daje nam 


wilgoci i żądanej temperaturze, bez potrze- 
by otwierania okien. 
Wprawdzie to nie należy może do tematu 


deracja zwołała Konferencję wszyst- 
kich członków Federacji dla omówienia 
planu pomocy amerykańskiej w ra- 
mach planu Marshalla. 

William Green ehee tworzyć 
nową Światową Federację 
Związków Zawodowych 

WASZYNGTON. Przywódca Amiery- 
kańskiej Federacji Pracy, czyli centrali 
zrzeszającej około 7 milionów robotników, 
oświadczył w czwartek, iż jego zdaniem na- 
leży przystąpić do utworzenia nowej Fede- 
racji Światowych Związków Zawodowych, 
gdyż Federacja pod obecnym kierownictwem 
została całkowicie opanowana przez jedno- 
stronne prądy i nie spełnia zadań, do jakich 
została powołana. Wysiłki  zepchnięcia 
światowej Federacji do roli politycznej, po- 
wiedział Green, przez komunistów jest za. 
przeczeniem idei o obronie interesów zawo- 
dowych przez instytucję o charakterze mię- 
dzynarodowym. 

Green oświadczył przeto, iż należy „utwo- 
rzyć nową grupę międzynarodową Związków 
Zawodowych, która byłaby w stanie prze- 
rw Wj się akcji prowadzonej przez komu- 
nistów. 


Głosy prasy 


Dlaczego „Związek 


Federację bałkańską 


Paryż. — Dziennik „Le Monde” omawiając | 
sensacyjny artykuł „Prawdy” potępiający 
słowa premiera bułgarskiego Dymitrowa zi 
utworzeniu Federacji bałkańskiej i naddu-, 
najskiej, pisze m.-in.: e 

„Obecnie, gdy mocarstwa zachodnie do- 
kładnie oceniły położenie i wyrzekły się nie- 
potrzebnych interwencyj w Europie wscho- 
dniej, obecnie także, gdy wydają się być zde. 
cydowane opracować wbrew wszystkiemu 
szkic Unii zachodniej, wydaje się Kremlowi 
odtąd, iż byłoby rzeczą bezprzedmiotową 0O- 
kazywanie przychylności pląnowi federacji, 
która dla niego byłaby zawsze fikcją” j 

„Dodajmy wreszcie, że Związek Sowiecki 
mógł zdać sobie sprawę z nieprzezwyciężo- 
nych oporów, jakie stawiałyby Polska i Cze- 
chosłowacja projektowi federacji, który nie 


te 


wej wyższości przemysłowej i demograficz- 
nej, jak również ich potrzeb gospodarczych”. 

„Związek Sowiecki nie godzi się na to, by 
kraje podlegające z bliska lub z daleka jego 
wpływowi, tworzyły grupy zdolne opierać się 
mu w jakimkolwiek stopniu i dziedzinie. O- 
kazał to nawet wewnątrz swojej Federacji, 


Kościół katolicki ya Syberii 


RZYM. — Podczas gdy Kościół Katolicki 
Rosji europejskiej (który zresztą nigdy nie 
posiadał wielkiej liczby wiernych) doznał zu- 
pełnego zniweczenia swej organizacji, po- 
wstają obecnie na Syberii nowe gminy kato- 
lickie. Prawie milion katolików — przeby- 
wających w obozach į koloniach pracy ~- 
tworzy — jakby to można nazwać: „Kościół 
Katolicki na Syberii”, Dotyczy to 100.000 
Litwinów -= 70.000 Łotyszów i Polaków — 
prawie wszystkich — zesłańców. Dodać do 
tego należy Niemców — jeńców wojennych, 
których dokiadna liczba nie jest znana. O- 
mawiane gminy nie posiadają jeszcze orga- 
nizacji faktycznej i mają tylko niewielu 
księży, którzy oficjalnie spełniają swój urząd 
duszpasterski. życie religijne katolików na 
Syberii jest bardzo intensywne, (C.LO.) 


50) (Ciąg dalszy 1% 
Olek w swojej pięknej czarnej liberii 
oczywiście nie mógł być taki wesoły, 
jak żazwyczaj, ale jak na pana młode- 
go, trzymał się doskonale. W butonier- 
ce miał gałązkę mirtu wielkości nieo- 
mal całej doniczki. W ogóle wszystko 
było zachwycające! Laurenta wystą- 
piła w swojej nowej szacie z wielkimi 
żółtymi różami na lila tle. Suknia była 
u góry tak obcisła, że leżała jak ula- 
na, i zaczęła pękać w szwach; za pierw- 
szym razem już w kościele, gdy Lau- 
rentę ogarnęło tak wielkie wzruszenie, 
że zaczęła płakać, potem, gdy siedzie- 
liśmy przy stole i śmiała się z dowci- 
pów swego sąsiada, wreszcie w tańcu, 
gdy nauczyciel Opstad obejmował ją 
ramieniem. Dlatego też połowę czasu 
spędziła z igłą w ręce w małej alkowie, 
ściągając pęknięte szwy. 

Lala i Astrida były również obecne. 
Za nimi przyszedł malarz Ytter, który 
przypadkowo bawił wtedy w majątku. 
Wesele jest weselem, nawet wtedy je- 
żeli nie jest ani prawdziwym weselem 
chłopskim, ani właściwym weselem 
mieszczańskim, lecz bąrdzo dziwnym 
„mixtum compositum” oby- 
dwóch warstw. Ubiór gości był wielce 
różnorodny. Były fraki i ciężkie gar- 
nitury z grubego samodziału, cylindry, 
miękkie kapelusze, powiewne suknie 
balowe i bluzki z barwnymi spódnica- 
mi. Kilku amerykańskich Norwegów 
reprezentowało ostatnią modę. Właści- 


uwzględniałby wystarczająco ich stosunko- |, 


Sowiecki” potępił 


rozwiązując w r. 1934 azjatycką radę gospo- 
darczą, obradującą nad wspólnymi sprawa- 
mi-tej okolicy, rozwiązując w r. 1936 trans- 
kaukaska Wederację sowiecką, 
Armenię, Oruzję: -i 'Azerbejdżań: 
na zewnątrz, już przed wojną, przeciwsta» 
wiając się nieustannie przez swoją dyploma- 
cję Federacji skandynawskiej a bliżej siebie, 
w=stosunku do krajów, które uważał za przy- 
szłę republiki sowieckie, Federacji bałtyekiej. 
Okazuje to obecnie, gdy jest zaangażowany 
w serii układów gospodarczych, które mają 
wejść w skład pewnego rodzaju planu Mo- 
łotowa, Podstawowa idea rosyjska polega na 
tym, że więzy łączące republiki sowieckie z 
Moskwą winny być bezpośrednie i znacznie 


silniejsze niż ewentualne więzy między tymi | tarch 


samymi republikami”, 


Księżyc nie jest bardzo oddalony od zie- 
mi, jeżeli bierzemy pod uwagę odległości in- 
nych ciał niebieskich. Odległość księżyca od 
ziemi wynosi 400.000 kilometrów — samo- 
loty mogłyby przebyć tę przestrzeń w 2 
miesiącach, gdy podróż samolotu do słońca 
trwałaby 50 lat. Księżyc jest mniejszy od 
ziemi, jego średnica wynosi 3.480 km. 

Księżyc jest dobrze widzialny nawet 
przez zwykłą lornetę w pierwszej i ostatniej 
kwadrzę. Ponieważ na księżyciu nie ma po- 
wietrza ani wody, nie nie przeszkadza, czy 
stej widzialności jego powierzchni. Wielkie 
szare płaszczyzny zwane dawniej morzami, 
gdyż za morze poczytywała je dawniejsza 
astronomia, tworzą pustynne okolice. Niby 
krajobraz pustyni, przeładowany tysiącami 
kraterów, przejmuje grozą pustki i braku 
jakiegokolwiek życia. Odblaski słońca jå- 
skrawo oświetlają łańcuchy górskie, ciąg- 
nące się setkami kilometrów, a ich forma 
wskazuje na to, iż księżyc formowały siły 
wulkaniczne przed wielu, tysiącami lat. 


teab y 
iym sentymentem cieszyły się psy i koty. 


| 
Martwota na księży 


A więc — jako krańcowy przykład — weź- 
miemy pierzynę: grzeje bo pomiędzy luźnym 
pierzem jest dużo powietrza przeszkadzają- 
cego uciekaniu ciepła ciała na zewnątrz. 

__ Przeciwko słońcu też ludzie długo się bronili, 
ponieważ nie rozumieli jego życiodajnej 
roli. Najlepiej zilustruje to następujący fakt: 
w jednej kolonii misjonarze zmuszali nawró- 
conych murzynów do noszenia ubrań. Po pew_ 
nym czasie okazało się, że wśród tych mu- 
rzynów szerzą się choroby i. śmiertelność. 
Skonstatowano, że ci murzyni nie lubili się 
myć. Jak długo chodzili nago słońce dezyn- 
fektowało ich. Z chwilą gdy zaczęli nosić u- 
brania, mikroby — w cieniu ubrania — roz- 
wijały się swobodnie i przyprawiały ich a 
choroby. Promienie słońca zawierają w sobie 
promienie o krótkiej fali — ultrafioletowe — 


które zabijają zarazki. Starsi czytelnicy na- 


pewno pamiętają czasy, kiędy być opalonym 
uchodziło za coś „nieeleganckiego”. Kobiety 


żych paraso. 
jak to się chowali w cieniu. 

Z wodą było jeszcze gorzej! Starożytni gre. 
cy mieli przysłowie „Nawet się pływać nie 
nauczył!” W Japonii żebrak prost o datek: 
„Jeszcze się dziś nie kąpałem”, W Europie 
było przez długi czas zupełnie inaczej, Kil- 
kadziesiąt lat temu mówiło się „To jest tak 
brudne, jak moję nogi!” Medyczna akademia 
w Paryżu, zapytana co sądzi o kąpieli — od- 
powiedziała: „Nie może twierdzić, by kąpiel 
była szkodliwą, ale nie doradza!” Sławny u- 
czony niemiecki sprzed jakich 200 lat — 
Leibnitz — nigdy się nie mył i wydzielał ta- 
ki zapąch, że nie można było zbliżyć się do 


Królowa hiszpańska Izabela zrobiła swego 
czasu ślub, że nie zmieni koszuli, aż jej mąż 
nie wróci, — Oczywiście koszula w końcu 
nabrała pewnego koloru, zwanego później 
„Kolorem Izabeli”, 

Z myciem się było bardzo źle, Piękne pa- 
nie XVII w. — to wiemy wszyscy, właści- 


być mowy. 


Pierwszy który ruszył sprawę wody z miej- 
sca był ksiądz Kneipp, wydając swoją bro- 
szurkę „Moje leczenie wodą”. Było to jeszcze 
odniesienie się do wody, jako środka leczni- 
czego raczej, a nie rzeczy codziennego użyt- 
ku. Dopiero Duńczyk Miiller w swej sławnej 
broszurze „15 minut dla zdrowia” wprowa- 


dził wodę do codziennego użytku. 


mom pań! Suknie do kolan, 


czym wody ? ? ` 
ożenił się z Elżbietą i ona przybyła do pała- 


cu cesarskiego w Burgu — skonstatowała, że 
nie było tam łazienki. Jej żądanie urządzenia 


łazienki spotkało się z odmową, bo ceremo- 
niał hiszpański, obowiązujący na dworze wie- 
ńskim, nie przewidywał możności kąpania 


na specjalne żądanie wstawiano cesarzowej 
raz na parę dni drewnianą wannę do jej a- 
partamentu. 3 

Teraz, na szczęście, wszystko się zmieni- 
ło: nie boimy się myć, bo wiemy, że skóra 
musi być czystą, by mogła oddychać, słońce 
nas uzdrawia, a czyste powietrze leczy! 

Te 8 słowa: powietrze, słońce, woda łączą 
w sobie zasady nowoczesnej higieny. że my 
obecnie mamy rację, najlepszym dowodem 
jest, że przeciętna długość życia obecnie wy- 
nosi 60 lat, zaniiast dawnych 30 tylko lat. 

Na zakończenie jeszcze jeden fakt: kilka- 
dziesiąt lat temu chirurg mył sobie ręce do- 
piero po operacji, bo przecież dżentelmen ma 


dopiero w czasie operacji. 

Nie dziwnego też, że tylu pacjentów nie 
przeżywało operacji. Jak to się mówiło: „O- 
peracja się udała, ale pacjent umarł”! B. 


Nawet w XIX w. kąpiele morskie były u- 
żywane, ale trzeba się przypatrzyć kostiu- 
majteczki po 
kostki, pończochy, pantofle, kapelusz itd. Wi- 
dzimy to na ilustracjach starych pism, Czy 
można tu było mówić o jakim działaniu ożyw. 


Gdy cesarz austriacki Franciszek Józef IL 


się. Wreszcie znaleziono takie rozwiązanie, że 


zawsze czyste ręce, może sobie je powalać ; 


M Na stacji kolejowej w Kolonii w 
Niemczech skradziono 30 ton materiałów 
przeznaczonych na wytrucie szczurów. 
Sprawcy tej kradzieży sądzili, iż chodzi 
o mąkę. Rozgłośnia z Kolonii przestrzegła 
wszystkich Niemców przed robieniem za- 
kupów mąki na czarnym rynku. Tym ra% 
zem czarnogiełdziarze wpadli nieźle. 

W Na północ od Tokio 150 młodych Ja- 
pończyków zaatakowało pociąg osobowy, 
w którym znajdowało się 2 tysiące pasa- 
żerów. Młodociani „mandaryni japońscy” 
zrabowali poważne sumy, chroniąc się pos- 
piesznie w lasach. i 


M Eksperci amerykańscy nie przyjęli 
mody francuskiej w zakresie długich suk- 
ni dla kobiet i dziewcząt, Opinia amery- 
kańska wypowiedziała się przeciwko dyk- 
tatowi z „place Vendóme”., Zawsze zwy- 
cięży rozsądek... 

E Niebawem będzie gotowy nowy por- 
tret Papieża Piusa XII, wykonany przez 
brytyjskiego portrecistę. Nowy portret 
Papieża znajdzie się w wielkim wydaw- 
nictwie przygotowanym w Anglii a po- 
święconym wielkim Tego świata, 

M Kozmiary stopy zdradziły złoczyńcę. 
Oto w Marsylii pewien Marokańczyk do- 
konał włamania do mieszkania prywatne- 
go I po zrabowaniu poważnej sumy, u- 
ciekł. Właściciel strzelając do włamywa- 
cza poranił go nieznacznie, ale mimo to 
Marokańczyk zbiegł. Pozostawił on jed- 
nak w mieszkaniu odbitkę swego buta 
bardo obłoconego, Wymiar „46% napro- 
wadził policjanta na ślad złodziejaszka, W 
czasie bowiem kontroli szpitalnej w Mar- 
sylii znalazła policja osobnika, którego 
niepokojące rozmiary stóp, zwróciły uwa- 
gę stróżów bezpieczeństwa publicznego. 
Zatrzymanemu oświadczył inspektor po- fi 
licji: „żył pan na zbyt wielkiej stopie; Te- 
raz zacznie pan pościć”. 


Jak kształtował się w ciągu wieków stosunek ludzi do zwierząt 


Stosunek ludzi do zwierząt? — Ta spra- 
wa jest aktualna od najdawniejszych czasów. 
Ze zwierzętami człowiek przecież stykał się | 
ną każdym kroku, zwierzęta były jego wro- 
gami, ale i pomocnikami w walce o byt. Na 
skalnych ścianach grot przodkowie nasi ma- 
lowali sylwetki zwierząt ze swego otoczenia, 
zanim jeszcze zaczęli robić swoje własne 
portrety. 

W ciągu historii ukształtowały się w o- 
byczajach wszystkich łudów pewne sposoby 
postępowanią wobec zwierząt, mało tego, u- 
kształtowały się nawet swojego rodzaju prze- 
pisy. Niektóre z nich z perspektywy lat wy- 
dają się nam dzisiaj nieco dziwne. W każ» 
dym bądź razie przebija się w nich myśl. 
która była jednym z czynników twórczych 
kultury: że nie można być człowiekiem, je- 
żeli nie jest się człowiekiem również wobec 
zwierząt. 


ŻAŁOBA PO ZDECHŁYM KOCIE. 


., starożytnym Egipcie poza. nabożeń- 
|, oddawąnym cząrnym bykom, będą- 
a wy eniem ich boga Apisa, szczegól. 


Właściciel psa, który zdechł, golił sobie ną 
znak żałoby zarost, a jeśli to był kot — do- 
daje Herodot, historyk grecki, który prze- 
kazał te wiadomości -——.golono sobie jedy- 
nie brwi. 


Nauka Pitagorasa w starożytnej Grecji 
zabraniała przyjmowania pokarmu z mięsa 
zwierząt i.składania krwawych ofiar. Sta- 
rość zwierząt otaczana była szczególną pie- 
czą. „Barbarzyństwem jest — powiada Plu- 
— sprzedać starego konia, a uczyn- 
kiem godnym prawdziwie dobrego człowieka 


Gdy południowa część księżyca tworzy o- 
braz dzikich gór i przerażających rumowisk, 
północna jego część jest więcej równa, cho- 
ciaż i tu ciągną się góry, zwane „Alpami? — 
wysokości 400 m. Na zachód od księżyco- 
wych Alp, biegne mniejszy łańcuch gór$ki, 
nazwany Kaykazem, a po krótkiej przerwie 
terenowej wznoszą się znów najwspanialsze 
góry księżycowe, zwane „Apeninami” — o 
wysokości 6.000 m. Mamy na ksjężyciu in- 
ne góry, zwane górami Archimedesa, Koper- 
nika, Keplera itp. 

Ciekawe są jeszcze pewne dane  fizykal- 
ne dotyczące Księżyca. Siła ciężkości na 
księżyciu wynosi tylko 1/6 tej siły na zie- 
mi. W ciągu 14-dniowego nagrzewania słoń- 
cem księżyca bez żadnej przykrywy po- 
wietrznej rozgrzewa się on do 150 stopni 
ciepła, aby znów w ciągu 14 nocy oziębić 
się do 200 stopni niżej zera. Przy takich 


przeskokach temperatury nie może być mo- 
wy o żadnym życiu w ogóle — księżyc jest 
martwym grobem, w który go wtrąciły nie- 
zbadane kataklizmy przestworza. 


wie wydaje mi się, że nie potrzebuję 


narodowej. Czas pokaże, czy miał pra- 


wcale nadmieniać, iż nauczyciel Opstad ;wo to obiecywać. 


zjawił się w tużurku, promieniejący, 


Tak, tak, wesele było wcale nienaj, 


wyszorowany, z najbardziej sceptycz- | gorsze. Matka Olgi zaraz przy wejściu 
nym uśmiechem przylepionym do twa» |szepnęła mi do ucha, że kupiła mięsa 
rzy. Andrzej miał na sobie szewiotowe |za całe siedemdziesiąt koron — więc 
ubranie i był święcie przekonany, że|możesz sobie mniej więcej zdać spra- 
żadna kobieta nie zdoła mu się oprzeć. | wę, ile tego było. Niestety odłączono 
Ale niestety, mężczyźni nie mają dość |mnie od mego towarzystwa, gdyśmy 
siły, by zbyt długo cierpieć dla piękno-|szli do stołu i bardzo minie serce bola- 
ści, więc jak tylko powstaliśmy od|ło, gdy podczas biesiady widziałam, jak 
stołu, zrzucił marynarkę, ażeby już do|doskonale bawią się przy przeciwle- 
końca wieczoru było mu wygodnie i|głym krańcu stołu: Astrida i Lala, 
lekko w samej kamizelce. Ytter i Frigaard. 

Starsi wieśniacy i ich żony byli na-| Kilka wiele znączących spojrzeń, o- 
prawdę stylowi. Ytter przez cały czag |czywiście trochę mi osłodziło moją sa- 
rysował, trzymając pod stołem szki-|motność. Poza tym te dwa typy, Sie+ 
cownik. Zwłaszcza jedna starsza wieś. |dzące obok mnie, były dość zabawne. 
niaczka bardzo mu się podobała. Sie- |Jeden był norweskim Amerykaninem; 
działa w czarnej, jedwabnej sukni na |szerokość jego pleców wynośiła co naj- 


małym krześle, na tle żółtej ściany, 
chuda, koścista, wyciągnięta: jak stru- 
na, dobroduszna, a jednak pełna powa- 
gi. Ytter przysiągł głośno i uroczyście, 


mniej dwe metry — bez względu na to, 
czy są watowane czy prawdziwe. Witał 
wszystkich znajomych tym : samym 
wykrzyknikiem: 


że niebawem będzie wisiała w galerii| —— God, jakeście urośli! 


jest opieka nad starymi końmi czy psami, 
mimo ich bezużyteczności”, 

Konte, które zwyciężyły na. igrzyskach o= 
limpijskich, zwalniane były do końca życia 
od wszelkich robót, „A na mogiłach ich wzno- 
szono pomniki, f 
„BADZCIE LUDZCY DLA ZWIERZĄT” 


„Księga mądrości” pozwalała Hebrajczy- 
kom zabijąć zwierzęta jedynie na pożywie- 
nie lub na ofiary. Nie wolno natomiast było 
zabijąć kożlęcia ssącego ani zaprzęgać do 
pracy zwierząt o nierównej sile, Na koniec 
siódmy dzień przeznaczano na edpóczynek 
nie tylko dla ludzi, ale i dla „wołu i osła”, 

Zaratustra, reformator religii irańskiej pi. 
sze w swoich prawach: „Jeśli biłem zwierzę- 
ta, jeśli przyczyniałem im bólu, jeśli zabijałem 
je bez potrzeby, j ich nie karmiłem i nie 
poiłem, jeśli zabijałem zwierzęta małe i bez- 
bronne, godzien jestem potępienia”. 

U Chińczyków „Księga kar i nagród”, spi- 
sana przez Laotse w 523 r. przed naszą erą, 
zawięra następujące przepisy: 

„Bądźcie ludzcy dla zwierząt, nie przy- 
'ezynmiajcie bólu nawet owadom, nie zabijaj- 
cie ptaka — pisklęta w gnieździe oczekują 
jego powrotu” itp. 

Przepisy te są przez Chińczyków przestrze- 
gane do dzisiaj. Obchodzi się tam jako świę- 
ta poszczególne dni ptaka, psa, świni itd. 

W Indiach święte księgi powiadały: „Nie 
zabijajcie bez powodu lub dla przyjemności 
zwierząt, które tak samo, jak i wy, są stwo- 
rzeniami boskimi”. A u Pardów ten, kto nie 
karmił psa myśliwskiego, był karany 50 u- 
derzeniami bata, a gdy szło o psa - stróża, 
otrzymywał ich 90. Za zabójstwo psa kara 
dochodziła do 800 uderzeń. 

Mahomet zaleca również opiekę nad zwie- 
rzęciem, a legenda powiada, że wychodząc z 
domu, obciął połę swego płaszcza, aby nie 
ruszyć ulubionej kotki, która ulokowała się 
na nim. Wierni, udający się na wędrówkę 
do miejsc świętych, muszą unikać zabicia lub 
spłoszenia w drodze jakiegokolwiek zwierzę- 
cia, nie wolno rozdusić nawet owada. W mia- 
stach dawnej Turcji psy włóczyły się po u- 
licach i nłkt nie śmiał ich niepokoić. Prze- 
ciwnie, poboźni rzucali im pożywienie. 


ZWIERZATA ZA KRATKAMI 
SADOWYMI 


Chrześcijaństwo wpłynęło jeszcze na wy- 
egzaltowanie stosunku do zwierząt tak, że 
już wtedy stworzono rodzaj instytucji, któ 
rą można uważać za prototyp towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, 

Ale średniowiecze było surowe dla ludzi, a 
więc i dla zwierząt. Przyznano im prawa, 
ale równocześnie musiały ponosić odpowie- 
dzialność za swoje czyny. Dowodem tego by+ 


ły procesy, które w owym czasie wytaczano 
zwierzętom. 

Tak n.p. w 1206 r. w Fontenay-aux-Roses 
we Francji wieprz został skazany na spale- 
nie za to, że pożarł dziecko. W 1316 r. w 


byli już dorośli, czy też jeszcze dzieć- 
mi, kiedy on wyjeżdżał do Ameryki. 
Po drugiej stronie miałam młodziut- 
kiego subiekta sklepowegosw granato- 
wej marynarce i w krótkich szarych 
sfodniach. Był teraz przez cały rok w 
mieście i w ogóle trudno mu było po- 
jąć, jak mogę tutaj wytrzymać, w tym 
pustkowiu. — Stosunki są tu na wsi 
tak strasznie zaściankowe — powtó- 
rzył kilkakrotnie. — Niech pani tylko 
przyjedzie do miasta, a pójdziemy któ- 
regoś wieczoru do Moulin Rouge — za- 
praszał z ożywieniem i dobrocią. 

Czy były jakieś przemówienia? Wię- 
cej niż należało. Olek podkreślił w 
swojej mowie, że kto nie ma jeszcze 
swojej zagrody może ją zdobyć; zaw- 
sze, za dawnych lat tak bywało i teraz 
może się zdarzyć. Oczywiście powie- 
dział to, ażeby dać do zrozumienia, że 
ma w banku pieniądze i że Olga wcale 
nie była tąka głupia, że wolała go od 
innych. Cały szereg następnych mów- 
ców zajmował się tym sąm, 
nieniem. Widać było, że myśl, rzucona 
przez Olka, została przychylnie przy- 
jęta. Wszyscy byli tego samego zda- 
nia: kto jeszcze nie ma gospodarstwa, 
może je zdobyć. 

Amerykanin obok mnie miał mowę 
o naszej starej matce Norwegii. Od 
czasu do czasu słowa jego, wskutek 
tłumionego łkania, stawały się niezro- 
zumiałe. (Ciąg dalszy nastąpi) 
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hrabstwie Valois skazano na karę powiesze« 
nia byka za to, że przebił rogiem człowieka. 
Najgłośniejszym był jednak proces, uwiecz 
niony na fresku w kościele w Falaise. Macio- 
ra wraz z sześciorgiem swych małych spo- 
wodowała śmierć dziecka, wyżarłszy mu po” 
liczek. Sześcioro małych uniewinniono, ale 
stara została skazana na karę śmierci. Pod- 
czas egzekucji przebrano ją w szaty ludz- 
kie, na łapy nałożono rękawice, a na głowę 
maskę ludzką. . 

Dopiero w XVI stuleciu następuje zwrot 
w stosunku do zwierząt. Trzeba było do tego 
aż bulli papieża Piusa V, który zabraniał pod 
karą klątwy walk pomiędzy człowiekiem a 
zwierzęciem, m. in. walki byków. Jednakże 
chodziło raczej o zmniejszenie wypadków z 
ludźmi, niż o zaoszczędzenie cierpień zwie- 
rzętom. Bulla zresztą nie pomogła i w arcy- 
katolickiej Hiszpanii walki byków odbywają 
się do dzisiaj. 

Filozofia w XVII stuleciu odrzuciła wszel- 
ki sentymentalizm w stosunku do zwierząt. 
Kartezjusz sklasyfikował je jedynie jako 
„mechanizmy biologiczne”, a Malebranche, 
jego uczeń, e: „Zwierzę- 
ta nie czują, można więc zabijać je i bić 
bezkarnie”. 

Ale wiek XVIII przynosi nowy zwrot. Lu- 
dzie zbliżają się ponownie do zwierząt. Synt- 
patia i zainteresowanie się losem zwierząt 
zyskują sobie prawo obywatelstwa we wszy- 
stkich warstwach społecznych. Nie obywało 
się, oczywiście, bez rozmaitych śmiesznostek 
sentymentalnych dam. W XTX stuleciu za- 
czynają się już tworzyć pi towarzy= 
stwa opieki nad zwierzętami i wychodzą u- 
stawy, zalecające obrone zwierząt przed 
„nieludzkim -traktowaniem”. 

Pierwsze z takich stowarzyszeń powstaje 
jeszcze w 1824 'r. w Anglii, a niebawem za 
tym wzorem poszły łwwnież kraje konty- 
nentu europejskiego. Dzisiaj sprawa ludz- 
kiego stosunku do zwierząt i opieki nad nie 
mi jest ogólnie uznawana. Niekiedy nie o- 
bywa się bez przesady, kiedy, jak np. w 
Anglii odmawia się uczonym prawa do ba- 
dań na zwierzętach. 


ILU LUDZI NIE LUBI ZWIERZĄT ? 
a O R O AZ R IO ZA DA a 


Niedawno służba bądań statystycznych 
we Francji przeprowadziła ankietę na temat 
uczuć, jakie Francuzi żywią względem zwis- 
rząt. Rezultat ma dosyć ciekawą wymowę. 
Oto 740 na 1.000 lubi „wszystkie zwierzęta” 
(wyjątkami są jedynie insekty, myszy, nie- 
toperzę itp.), 120 lubi tylko „niektóre zwie< 
rzęta”, 90 odnosi się do zwierząt obojętnie, 
a tylko 50 nie lubi w ogóle zwićrząt, nie po- 
dając zresztą uzasadnienia. 


W sympatii do zwierząt wieś kroczy przed 
miastem, kobiety przed mężczyznami, star. 
si przed młodzieżą. 

Wymowa. wyników tej ankiety wśród Fran. 
cuzów może być zapewne ęta na 
wszystkie kraje, gdyż stosunek ludzi do zwie» 
rząt jest na ogół wszędzie jednakowy i wszy- 
şcy są dzisiaj bezwzględnie przeciwni drę- 
czeniu tej niższej połowy mieszkańców ziemi, 


Słup telegraficzny 
wstrzymał lokomotywę 


Utroto; Associated Press) 
Niezwykły ten wypadek wydarzył się w Los 
Angeles. Lokomotywa przebiwszy parapet 
mostu została zatrzymana przez słup 
telegraficzny, 
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_ Dwa tysiące i kilka set lat temu poe. 
ci greccy z Pindarem na czele prze- 
kazali nam szereg wiadomości o grec- 
kich igrzyskach olimpijskich, podkre- 
ślając, iż „igrzyska Greków wykształ- 
ciły nie tylko ciało, ale i ducha”. 

, Czasy nowoczesne podjęły ideę i- 
„grzysk olimpijskich i od końca XIX w. 
świat organizuje co cztery lata spot- 
kania najlepszych sportowców świata, 
ubiegających się o palmę pierwszeń- 
stwa w rozmaitych konkurencjach. 

Obecnie w roku bieżącym prezydent 
Szwajcarii Celio, otwierając zimowe 
igrzyska w Saint - Moritz, wezwał mło- 
dzież 28 krajów, by „zatknęła sztanda- 
ry w wyścigu do mety na poziomie, 
na jakim nie zanotowały go jeszcze 
żadne dotychczasowe kroniki sporto 
we”, i 

Wśród międzynarodowych narcia- 
rzy, hokeistów, zwolenników bobsleja, 
sztuki łyżwiarskiej, znajdują się rów- 
nież Polacy, zw'aszcza w pierwszych 
konkurencjach, Znani narciarze polscy, 
jak Marusarz, Kwapień i Dziedzic bę- 
dą bronić polskich barw narodowych. 

Do najsilniejszych jednak zespołów 
jak dotychczas należą w Saint - Mo- 
ritz zespoły szwajcarskie, kanadyjskie, 
fińskie i amerykańskie, 

Do najpiękniejszych wyczynów 
pań należeć będą popisy łyżwiarskie 
Barbary Ann Scott, która dotychczas 
była szampionem w jeździe pokazowej 
i niektórych najtrudniejszych konku- 
rencjach łyżwiarskich. 

Widok setek. zawodników w Saint- 
Moritz, spędzających pracowite dni 
na skoczniach, lodzie i na górskich 
karkołomnych przeszkodach w bobsle- 
ju, świadczy, iż zapał i ambicja mło- 
dzieży wielu państw pragnie wzbić się 
tam, dokąd kierowała się młodzież gre- 
cka i rzymska, ilekroć stawała na sta- 
diebich w Olimpii, ojczyźnie pierw- 
szych historycznych igrzysk. 

Tej m'odzieży, która ślubowała czy- 
stość w służbie ideałów zdrowia, pięk- 
na i szlachetnego wyścigu życzymy, by 
w okresie igrzysk w Saint - Moritz u- 
staliła nowe rekordy i rzuciła wyzwa- 
nie starym mistrzom. Niech ci, których 
ponosi szlachetna duma i ambicja pier- 
wszeństwa, znajdą nareszcie poczesne 
miejsce, by ustalać nowe drogi dla 
przyszłości pokoleń młodzieżowych, 
| PO DE Te IDZ AT 2100 EA AE APE WCC N 

13 niemieckich zbrodniarzy 

wo ych w ręku Francji 

Paryż. — Liczba niemieckich zbrodniarzy 
wojennych, wydanych Francji i .w tych 
dniach przywiezionych z Niemiec, wynosi 
trzynaście. Oprócz por. Haucke, odpowie- 
dzjalnego za wymordowanie ludności w Ascq, 
zostali przywiezieni: gen. Peterson, odpo- 
wiedzialny za zniszczenie Gerardmer, Utikal 
i: Lohse, szefowie misji Rosenberga, której 

ing polecił rabowanie dzieł sztuki we 
Francji; ośmiu członków policji niemieckiej 
w Paryżu oraz 2 członków Gestapo w Gre- 
Boble, 


Ló 


Cztery tysiące kontrolerów 


gespodarczych we Francji, 

Francja posiada ogółem 4.000 kontrolerów 
4 wobec 11.000 w Belgii, o- 
świadczył p. Coudś du Foresto, sekretarz 
stanu dla spraw rolnictwa we Francji. Wy- 
kazywał, że działalność kontroli gospodar- 
czej we Francji mogłaby zostać usprawnio- 
na dzięki reorganizacji. Dowód stanowi wpro 
wadzenie w wielkich ośrodkach miejskich 


wywieszek z cenami zakupu i sprzedaży. Po- | 


nieważ jest niemożliwym posiadanie kontro- 
lera na rynku, czujność kontrole- 
rów i policji będzie koncentrowana na ściśle 
określonym odcinku, co zwiększy skutecz- 
ność kontroli. Prócz tego osobni inspektorzy 
będą postawieni do dyspozycji prefektów, 
którzy polecą im zajęcie się dochodzeniami 
przeciwko znanym handlarzom czarnego ryn- 
ku, którzy dotychczas, dzięki stosunkom nie 
byli niepokojeni. Sankcje m. in. polegać będą 
na natychmiastowym zamknięciu magazynu. 


(Fotò: France-Clichós) 
P. Coudó du Foresto, 
2o 
Kilka ton żywności dla Francji 
zebrano w stanie Michigan 
Paryż. — W amerykańskim stanie Michi- 
gan zebrano dla Francji kilka ton żywności. 
Dwóch delegatów Michigan'u przybędzie do 
Francji wraz z transportem, aby uczestniczyć 
w rozdziale zebranych darów. 


Katowice. -— „Dz. Zach.” poświęcił szereg 
uwag trzyletniej rocznicy-wypędzenia Niem, 
ców ze śląska, przypominając m, in.: 

„Okres okupacji wspominany jak koszmar. 
ny sen i chwilami trudno uwierzyć, że to 
wszystko kiedyś było. 

Po wrześniu 1939 Katowice zmieniły się nie 
do poznania, Pierwsze tygodnie okupacji da- 
ły jeszcze jakąś nadzieję, że wojna prędko się 
skończy, że Anglia i Francja rozbiją wkrót- 
ce w puch „tekturową potęgę” czołgów Hi- 
tlera. Tymczasem przyszła zima, minęło nie- 
słychanie smutne Boże Narodzenie, z wiosną 
ruszył front zachodni i wszystkich uderzyła 
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jak obuchem wieść o zdobyciu przez Niem- 
ców „Paryża, „Paryż wzięty” — to brzmiało 
równie beznadziejnie, jak w sienkiewiczow- 
skiej Trylogii wieść o upadku Baru. i 

Nastąpiły długie lata okupacji, okres nie- 
słychanego przygnębienia. Chyłkiem zbiera- 
ły się gdzieś grupki rodaków i szeptem dzie- 
liły się z sobą ostatnimi wiadomościami z 
frontu. Nowiny były niewesołe, 

Po napadzie na Związek Sowiecki ; 
stały się żywsze. „Nie dadzą rady”... — mó» 
wiono powszechnie. 33 TU 

Przebrzmiały zbrodnicze strzały wrześnio- 
wej egzekucji patriotów na katowickim ryn- 


Katowice, —- „Dz. Zach.” pisze m. in.: 

„Pomoc dla inwalidów w Polsce jest jesz- 
cze mimo wszystko nie wystarczająca. W 
dalszym ciągu jeszcze spotykamy i to nie- 
rządko na ulicach miast, krążących, czy sto- 
jących gdzieś w tunelach, pod murami męż- 
czyzn bez nogi lub ręki, starających się jał- 
mużźną uzupełnić skromną rentę. Musimy bo- 
wiem przyznać otwarcie, że mimo podwyż- 
szenia rent, nie mogą one wystarczyć na u- 
trzymanie zdrowego człowieka, a tym bar- 
dziej inwalidy. 
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P.P.R. przebudowuje pepesowskie 
współdzielnie 

Na ostatnim zjeździe spółdzielczym stwier- 
dzono, że przed rokiem 1939 mieliśmy 3500 
spółdzielni, w okresie wojny 4.500, obecnie 
zaś posiadamy z górą 13.000. Obroty tych 
spółdzielni wraz z obrotami Zw. Gospodar- 
czego Spółdzielni „Społem” wyniosły w roku 
ubiegłym około 350 miliardów żł. Ten wielki 
ruch — zdaniem P.P.R. — „musi być upo- 
rządkowany, dostosowany do modelu nowej 
planowej gospodarki społecznej i państwo- 
wej i operować planem zupełnym, obejmu- 
jącym wszystkie zręby gospodarki narodo- 
wej wraz z rolnictwem”. PPR, PPS i SL sta- 
nęły rzekomo zgodnie na stanowisko, iż w 
przestarzałej strukturze spółdzielczości na- 
szej trzeba wprowadzić zmiany, przekształ- 
cające ją w jedną spółdzielczość mas pracu- 
jących miast i wsi, wprzągniętą w gospo- 
darkę nowej Polski Ludowej. 

A cały sens tego unowocześnienia spół- 
dzielczości jest opanowanie jej przez P.P.R. 
i zepchnięcie P.P.S. na drugi plan. 


i Groźba powodzi 
na Odrze i Wiśle zażegnana 

Warszawa, -— Wody na Wiśle 1 Odrze w 
dalszym ciągu opadają. Obfite deszcze i top- 
niejące śniegi spowodowały w końcu grudnia 
ub. r. i z początkiem stycznia r.b. tak znacz- 
ny przybór wody w tych dwóch największych 
rzekach polskich, że zaistniała: poważna groż- 
ba przedwczesnej powodzi zimowej. 

W dolnym biegu Wisły i Odry tworzyła 
się przejściowo zatrważająca sytuacja, 0- 
statnio jednak przymrozki położyły Kres 
przyborowi wody, która. obecnie znacznie o- 
padła. Równocześnie sygnalizuje się z całego 
kraju spadek poziomu wody we wszystkich 
rzekach polskich, co należy uważać za prze- 
minięcie aktualnej groźby powodzi zimowej. 

Stolica Kaszub 

Kartuzy,. pięknie „położone nad. jeziorem 
uchodziły zawszę za stolicę Kaszub. Kartuzy 
są jędnak, jako miasto, małe. Ten, kto stoi 
w środku „parku” widzi je niemal w całości. 
Nie dziwnego. Do XTX w. była to tylko klasz- 
torna, wieś, istniejąca co prawda, już od r. 
1382. Dopiero w późniejszym okresie „od- 
kryto” Szwajcarię Kaszubską, odkryto jezio- 
ra —- od tego więc czasu zaczęły Kartuzy 
rozwijać się, jako miejscowość uzdrowisko- 
wa. Taką też pozostały po dziś dzień. 

Kościół, jak to często na naszych ziemiach 
bywa, jest w zasadzie gotycki, dachy i wie- 
żowe hełmy są już barokowe, wnętrze zaś 
pochodzj aż z XVII i XVII w. czyli Z 0- 
kresu przejściowego między barokiem i ro- 
koko. Rozmiary świątyni nie są zbyt wielkie 
i wynoszą niespełna 50 m. długości na prze- 
szło 11 szerokości. Po klasztorze pozostały 
już niewielkie tylko ślady. 


Po wieczornym przędstawieniu 
Myśli stę o postlentu, 

Więc wpierw co lepszym aktorkom 
Trzeba dać kolację dobrą 


W mig przy drzwiach trzech kawalerów 
Rozmawia o rzeczach wielu 

I czekają w egzaltacji 

Na nadejście pierwszej gracji 


Piękna broda jedną wabi, 
Długi wąsik drugą bawi 

Chociaż siwa, lecz została 
Jeszcze jedna dla Rafała! 


(7) (Ciąg dalszy) 

—— Czy ja tu jeszcze wrócę? — za- 
pytuje Halina Niemca. 

— Nie. 

Halina podchodzi do Tadeusza, 0- 
tacza jego szyję ramionami i szepce: 

— Czy naprawdę chcesz, żebym je- 
chała? 

— Tak. Tej nocy moglibyśmy mieć 
mniej szczęścia niż poprzedniej. 

— To powiem, że jesteś moim asy- 
stentem, Może zabiorą nas rec ~ Í 

— Nie, nie martw się o mnie, Ja się 
stąd wydostanę. Czy masz rewolwer 
przy sobie? N 

— Nie. Przysypałaní ziemią obok 


| miejsca, gdzie siedziałam. 


— To dobrze. Do widzenia Halu. 

-— Tadziu, tylko nie rób żadnych 
głupstw! Wiedz, że będę czekała na 
ciebie, i 

-—- Bądź spokojna. Postaram się 
wyrwać im z łap. j ; 

Całują się mocno i Halina odchodzi. 
Andrzej kończy zbijanie trumienki. 

-— Czyś ty zauważył, że „szkop” 
musiał mieć nazwisko Haliny w note- 
sie? —— odzywą, się Tadeusz. 

— Tak. Ciekawe co się ża tym 
‘wszystkim kryje. Nie uwierzę nigdy w 
ich humanitaryzm. Obłudne 3 

— Nie wydaje mi się jednak, żęby 
Halinie mogło grozić niebezpieczen- 
stwo. 
, — Wszystko lepsze od pozostania 
tutaj. Słuchaj Tadziu, skorzystaj z te- 
go munduru i uciekaj. 7 

— Z jakiego munduru?! 

— Tego ukraińca, 


Głos inwalidów w 


Poza tym aspektem materialnym istnieje 
jeszcze aspekt moralny tego zagadnienia — 
obowiązek wdzięczności społeczeństwa. i pań- 
stwa za trudy i ofiary poniesione przez tych 
nieszczęśliwych obecnie ludzi podczas wojny. 
Ci, którzy bronili ofiarnie kraju i dzisiaj nie 
mogą korzystać z pełni swych sił fizycznych, 
musżą spotkać się z należytym poparciem 
społeczeństwa. 

Nie pomoże tu sama filantropia — w ta- 
kiej, czy innej postaci. Istnieje tylko jedno 
skuteczne i słuszne rozwiązanie tego proble- 
mu, a jest nim produktywizacja, szkolenie i 
zatrudnienie inwalidów wojennych. W t 
sposób zapewni się im warunki egzystencji i 
umożliwi dalszą pracę, tym razem na od- 
cinku pokojowym, dla odbudowy kraju”, 


Lekkomyślny kierowca 

Kłodzko. — Jadący niewłaściwą stroną 
jezdni szofer samochodu ciężarowego Zdzi- 
sław Hamczyk (20 lat) najechał na przecho- 
dzącą ulicą Franciszkańską Barbarę Cha- 
brzyńską zam. w Kłodźku, powodując cięż- 
kie obrażenia ciała, na skutek których de- 
natka po przewiezieniu jej do Szpitala Miej- 
skiego tego samego dnia zmarła, 


Kat i sadysta przed sądem 
Bytom. —— Sąd Okręgowy w Bytomiu roz- 
truje akta zbrodniarza wojennego Gintera 
rowa z Berlina. Akt oskarżenia zarzuca 

mu, że w lątach 1942-43 w Tarnopolu, jako 
„Hauptscharfitihrer” SS i SD (sztafet ochron- 
nych į służby bezpieczeństwa) oraz członek 
gestapo, brał udział w dokonywaniu maso- 
wych zabójstw obywateli polskich, ponadto 
działał na szkodę ludności żydowskiej przez 
udział w łapankach i znęcaniu się nad więź- 
nińmi miejscowego ghetta. 

Liczni świadkowie stwierdzają, że Karow 
„cieszył się” opinią bestii w ludzkim ciele. 
W czasie masowych mordów odznaczał się 
specjalnym okrucieństwem i sadyzmem, 


Mało oszczędności w Polsce 


wskutek braku zaufania do reżimu 


Katowice. — Tutejszy „Dz. Zach.” pisze 
między innymi: s 

„żyjąc w okresie pokoju, musimy odhu 
dować pokojowe cnoty, nauczyć się żyć prze- 
zornie i oszczędnie, myśleć i aboatj 
szym. Właśnie ostczędnia.. Unikat M 
zbędnego, szastania hi, tylko Hw 
życiu publicznym, ale i prywatnym. — 

Oczywiście nie kierujemy tych uwag pod 
adresem tych, którzy nie mają z czego ©- 
szczędzać, którzy ledwie wiążą koniec z koń- 
cem. Ale zaryzykujemy twierdzenie, że jest 
juz w Polsce sporo jednostek, które mogły- 
by pewną część swoich dochodów ulokować 
w banku, czy kasie oszczędności, co z kolei 
pomoże Państwu czy samorządom na doko- 
nanie koniecznych inwestycji, na dalsze o- 
żywienie życia gospodarczego. 

Ze strony Rządu społeczeństwo uzyskąło 
najbardziej miarodajne zapewnienie, dotyczą- 
ce zarówno stałości naszej obecnej waluty, 
jak i kontynuowania polityki cen, dającej 
pewność, że powierzając instytucjom banko- 
wym. zarobione pieniądze, otrzymamy to, coś- 
my włożyli. Jest rzeczą nie do pomyślenia, 


3. DART HEL A 


WSPOŁCZESNĄ POWTESO 
SENSACYJNA |" 


— Przecież zagrzebaliście go w no-| ko. Potem zgłosił się na posterunek, 


1 
cad Tak, ale munfłur zdjąłem, Myśla- 
łem o tobie. Teraz, kiedy Haliny już 
nie ma z nami, uciekaj! ą 
— Człowieku, przecież gdy zapropo 
nowałem to tobie wczoraj... : 


— Ty jesteś w innym położeniu. W.| tym 
ieat Taeg wypadku pójdziesz do obo= | ców. i 


zu koncentracyjnego lub do ciężkich 
robót. A jeśli coś zwąchają... jesteś 
ranny — wtedy pod płot i kula w łeb! 
Ty masz Halinę, a ja, ja jestem sam. 
— Ucieknijmy razem. : à 
— Powiem ci prawdę, że nie nadaję 


Re ąz 


Iskra ec 
masz obowiązek ratować się, tam cze- 
kają na ciebie. > * ej 

— Masz rację. Ruszę dzisiejszej no- 
cy. ro 
"W cząsie Andrzej skończył 
zbijanie (ramienki. Pochowano TE 


U Przygody Rafała Pigułki | « 
UPROWESKCH hr: ERPE EO EE A 
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Nr. 25, — Wyjazdy z Polski na pracę za- 
granicę nie istnieją. j (104) 

Szezepan P. Les Thermes (Haute Vienne). 
— Biura podróży, przez które kandydąt czy 
kandydatka wyjeżdżają do Polski na urlop, 
załatwiają kwestię formalności związanych z 
tym wyjazdem. . (105) 


Jan K. Algrange (Moselle). — W spra- 
wach gospodarskich, szczegółowych wyjaś- 
nień może Panu udzielić biuro fachowe Zw. 
Rolników Polskich w Tuluzie, 46, rue du Ca- 
pitaine Escudie (H. Garonne) lub 54, rue 
Truffaut, Paris; 17. (106) 


Marysia Z. Noyelles Godault. — Dziękuje- 
my serdecznię za pamięć. Szkoły baletowe 
znajdują się w Paryżu. (107) 


Agnieszką R. Gournay sur Arondo (Oise) 
— Zezwolenia na wyjazd z Polski zagranicę 
mogą udzielić tylko władze krajowe. Przed 
wojną wysyłąło się petentowi, który zamie- 
rzał przyjechać w odwiedziny z Polski do 
Francji dwa „Certificats d'hebergement”, z 
których jeden służył władzom polskim do 
wystawienia paszportu, drugi konsulatowi 
francuskiemu na wydąnie wizy. Obecnie ist- 
nieją jednak nowe instrukcje, o który Pana 
poinformować może Konsulat Gen. R.P., 31, 
rue Jean Goujon, Paris, 8. (108) 


Czytelnik z Evreux, — Jak powyżej. (109) 


Józef G. Notre Dame des Landes (Lotre 
Inf.). — Listy zarówno do Pełnomocnika 
Rządu R.P., dlą Spraw Repatriacji czy też 
do Komisji repatriacyjnej polsko - francu-, 
skiej, piszę się-«w języku polskim. Zgłoszenia 
na wyjazd należy raczej wysłać Komisji 
Mieszanej Polsko-Francuskiej. Adres Komi- 
sji jest nast.: Commission Mixte Franco - 
Polonaise pour le Rapatriement des Polo- 
nais, 1, Place Fontenoy, Paris, 7; Biura Pel- 
nomocnika Rządu R.P. dla spraw repatria- 
cji mieszczą się pód nr, 23, przy rue Tait- 
bout, Paris, 9. (110) 

L.M. Sanvignes. — Mąż winien dać utrzy- 
manie żonie. Jeżeli zaniedbuje dom, żona 
może dochodzić swych praw sądownie. (111) 


S.F. Rouvroy (P. de C.). — Księgarnia 
Polska mieści się pod mr. 123, Bld. St. Ger- 
main, Paris, 4. - (112) 


Michał P. Ostricourt, Wydawnictwo 
nasze nie posiada księgarni, Po zakup ksią- 
żek szkolnych, naukowych, powieściowych, 
należy się zwracać do księgarń polskich, któ 
rych adresy znajdzie Pan w dziale ogłoszeń 
naszego wydawnictwa. (113) 


L.M. — W Polsce nie ma szkoły typu a- 
kademickiego, która by prowadziła naucza- 
nie drogą korespondencyjną. (114) 


Grupa rodaków zamierzających wyjechać 
na pracę do Luksemburga. — Osoby prag- 
nące się osiedlić w Wielkim Księstwie Lu- 
ksemburskim, względnie uzyskać pracę w 
jakimkolwiek dziale luksemburskiego życia 
gospodarczego, winny ną to uzyskać zezwo- 
lenie luksemburskich władz centralnych. In- 
formacji w sprawie warunków  imigracyj- 
nych udziela przedstawiciel dypłomatyczny 
Księstwa w Brukseli. Tam należy się zwró- 
cić. (115) 


Paweł M, St. Sauveur (Isere). — Ziemię 
posiadaną w Polsce można sprzedać. W tym 


ku. Potem Niemcy czynili to dyskretniej i 
tylko krwawo-czerwone afisze, rozlepione na 
każdym roku, głosiły o rozstrzelaniu nowej 
grupy „polskich bandytów”, którzy mieli 
czelność stanąć z bronią w ręku do nierów- 
nej walki z potęgą Niemiec. Tych „bandy- 
tów” było coraz więcej — byli to najlepsi sy- 
nowie robotniczego Śląska i inteligencji. 
Dziedziniec więzienia stał się widownią nie- 
zliczonych tragedii męczenników walki o pol- 
skość. Więźniowie marli w  przepełnionych 
celach. Odchodziły pociągi z aresztowanymi 
do Oświęcimia, Dachau i Gusen... 

Kamieniołomy, cegielnie, kopalnie, zapełni. 
ły się polskimi niewolnikami, zmuszonymi do 
pracy pod grozą wysyłki do obozu. Młode 
dziewczęta żegnały się z płaczem z rodzica- 
m; odjeżdżały jako białe niewolnice służyć 
Niemcom w głębi Rzeszy, Budynek „Arbeit- 
samtu” stał się w. niemniejszym stopniu, jak 
podwórze więzienne, widownią gehenny Ślą- 
ska. 

Mijały długie lata, wydające się wiekami. 
Pod koniec okupacji ucisk nieco zelżał, 
Niemcom chodziło bardziej o własną skórę, 
niż o łupienie cudzej, toteż "nieznacznie, z 
iście niemieckim wyrachowaniem stawali się 
bardziej ludzcy, — w miarę zbliżania się 
frontu... A 

W chwili, gdy wschodni horyzont począł 
głucho rozbrzmiewać strałami ciężkiej arty- 
lerii, z Katowic uchodziły resztki niemiec- 
kich regułarnych oddziałów z taborami i 
działami na „z góry upatrzone pozycje” w głę_ 
bi Reichu. Pozostały luźne grupy żołnierskie, 
rozglądające się niepewnie w terenie, obju- 
czone „Panzerfaustami” i zimowym ekwi- 
punkiem. Widać było, że węszą za... cywil- 
nymi ubraniami. i 

Najbardziej obawiano się ròŝyjskich czoł- 
gów, toteż na każdym skrzyżowaniu dróg, 
wiodących ze wschodu, północy i południa 
były placówki, które nota bene za pierwszym 
podejrzanym turkotem brały nogi za pas i 
uciekały aż się kurzyło, pozostawiając mężnie 
owe „Panzerfausty” i karabiny maszynowe 
na śniegu. J 

Ogień artylerii zbliżał się coraz bardziej. 
Leciały niewiarogoine wieści, że armia ro- 
syjska jest już w Sosnowcu, później, że biją 
się w Szopienicach, w Bogucicach.., Trudno 
było w to uwierzyć, jednak terkot karabi- 
nów maszynowych i pojedyńcze strzały na tle 
głębokich odgłosów dział były niezaprzeczo- 
nym dowodem, że wyzwolenie jest bliskie... 

W mocy z 26 na 27 stycznia 1945 r. woj- 
ską rosyjskie wkroczyły do miasta od strony 
Bogucice i Szopienice. Resztki Niemców ostrze- 
liwały się z rzadka w śródmieściu, Płonęły 
drewniane baraki na Mikołowskiej, czerwona 
łuna na niebie oświętlała puste ulice. 

Właściwie bitwy o Katowice nie było. Mia. 
sto zostało wzięte za jednym zamachem 1 
prawie bez oporu”, 


aby Rząd nie mając ku temu najmniejszych 
powodów, w chwili wyraźnych sukcesów fi- 
18 w zrównoważenia budżetu, decydo- 
l my i powiedzmy, niepo- 
nas krok, zmiany waluty. Z dru- 
; NASZ r i » j 

i szybciej będzie się obracał, 

i swoje funkcje gospodar- 


dzarzi konsularnymi w Lyonie, 6, Quai du 
General Sarrail, Lyon (Rhone). (116) 


wróceniu zarzuconej w czasie wojny cnoty] S. (Seine). — W sprawie urlopu. — Zwró- 

oszczędności. Sprawa ta, natury nie tylko e-f cić się do inspektora pracy. Panu za każdy 

konomicznej, ale i jeszcze bardziej psycho-] przepracowany rok, należy się 15 dni urlo- 

logicznej, łatwą nie jest”. pu płatnego (12 dni roboczych). (117) 
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. Stanisław Z. Epargny (Aisne), — Niefu- 
chomość posiadaną w Polsce może Pan 
sprzedać. Należy to załatwić drogą notarial- 
ną, przez notariusza w Kraju. Pieniędzy z 
Polski nie wolno wysyłać ani przewozić, Bank 
PKO przelicza franki francuskie przy wysył_ 
ce do Polski 100 fr. = 186 złotych. (118) 

Albert M. Trugny (Aisne). — Podania o 
odszkodowania poniesione w nieruchomoś- 
ciach w Polsce, należy składać w polskich 


Najwyższy czas już pomyśleć nam o przy- 


Zapewne, że nie jest rzeczą łatwą! — 
Zaufanie do pieniądza powstaje, jeżeli 
jest zaufanie do reżimu. Bez takiego 
zaufania wszelkie nawoływania do o- 
szczędności, choćby najsłuszniejsze, nic 
nie pomogą. Reżim opierający się tyl- 
ko na sile, nigdy nie zyska zaufania. 


f f © 


pować w serca, A może Niemcy ną- 
prawdę ukrócą gwałty? 

Następny dzień mija w skwarze, 
głodzie i pragnieniu. Wciąż spędza się 
ludzi. 

Przychodzi noe, 'a z nią rozpoczyna 
się orgia. Słowo niemieckie było waż- 
ne tylko na jedną noc... 

Latarka błyska. Promień nikłego 
światła wyszukuje wolnych przejść 
między leżącymi na ziemi ludźmi. Gdy 
jak polecił mu lekarz niemiecki. Oka- | Ukrainiec spostrzega przerażone oczy 
zało się, że na ambulatorium przezna- | gasi latarkę. Tak dochodzi do wyjścia 
czono budkę — bez żadnych środków | z „Zieleniaka”. Warta pijana, „Ukrai- 
lekarskich. A dzieci marły co godzina.. | niec” zatacza się — widać, że także 
Dziesiątki, setki pokaleczonych, ran-| Pijany. _ 5 p 
nych mieszkańców stolicy cierpiało w| Padają dowcipy wartowników, U- 
piekle stworzonym przez Niem-| krainiec błyska ślepiami, ale macha 

ręką i wychodzi z placu. Idzie wzdłuż 
muru. Ogarnia go ciemność. 


SLAD 


Nadchodzi wieczór. 


— Wszyscy siadać! — rzucają Pod płotem słychać jęk kobiety. Bły.|- 
Niemcy rozkaz. ska latarka. Tylko na chwilę. 
Co to ma być?! | — Paszoł! Weź sobie inną, ta moja 


Za chwilę z mrożącym krew w ży 
łach świstem przelatują pociski mio- 
tączy min ustawionych za „Zielenia- 
kiem”. Zgrzyt ładowania i znów ryczą 
„krowy”. To na. walczącą Warszawę. 
Tysiące oczu z trwogą śledzą biegnące 
Trwa to kilkanaście minut, 

Znów cisza. Przychodzi Andrzej. 

— Halina pojechała około południa 
— oznajmia. 

— Podobno zrobili ambvlatorium? 
— zapytuje Tadeusz. 

— Niech ich... Szykuj się do drogi. 
. A jednak tej nocy Tadeusz nie mógł. 

róbować szczęścia Noc była wzglę- 
ie spokojna. Nadzieja zaczęła wstę- 


płotu. 
Żelazna dłoń chwyta z góry za kark. 
— (o ty?! 
Suchy trzask kolby nągana o łeb. 
Cielsko pijanego żołdaką leci pod mur. 
— Daruj życie! Ja nie mogę, on 
mnie... 
— Cicho dziecko! Chodź, może się | 
uda nam stąd wydostać. Dalej będziesz 
mogła skryć się we Włochach, czy | 
gdziekolwiek. Nie bój się. i 


skim żołnierzem. 


Ciąg dalszy nastąpi) 


celu należało by się zwrócić do jednego z 


Z amerykańskiego ministerstwa marynarki 
nadeszła do Paryża czapka, którą podcząs- 
wojny nosił admirał Nimitz, główny komen- 
dant floty amerykańskiej. Czapka będzie wy- 
stawiona w Salonie Marynarki, 
twarcie w muzeum Galliera nastąpi w przy- 
szłym tygodniu. Na zdjęciu: młodzi maryna- 
rze francuscy z podziwem oglądają czapkę 

admirała. - 


ośrcdkiem zainteresowań we Francji, warto 
przytoczyć ich historię. Pierwsze banknoty 
5.000 fr. zostały wydrukowane w r. 19818. 
Wobec zakończenia wojny wypuszczenie ich. 
w obieg nie było konieczne. Wydano je w r. 
1933. Podczas wymiany banknotów w r. 1945 
zostały zastąpione banknotami innego typu. 


Odroczenie płatności zaległych á ; 


gu banknotów 5.000 fr., został odroczony ter- 
min płatności podatków, upływający 31-go 
stycznia 1948, Chodzi o część podatki 
rok 1946, których ostateczny termin płatno- 
ści wyznaczono na ostatni dzień stycznia br. 


wypuszczone cztery pożyczki na odbudowę i 
urządzenia francuskich portów morskich. 
Chodzi o porty w Hawrze (pożyczka 600 mi- 
lionów fr.), 
550 milionów fr.), Dunkierkę (250 milionów 
fr.) i Nantes (300. milionów fr.). 


zagranicę podwyższone o 80% 
za. podróże samolotem zagranicę wzrosły o 
80 proc., co jest zrozumiałym wobec tego, że 
ceny biletów są obliczane na podstawie war- 
tości dolara. 

odtąd 6.150 fr., wobec 3.850 fr. poprzednio; 
„Paryż — Nowy Jork” 
41.400 fr., a „Paryż — Buenos Aires” 157.600 
fr. wobec 87.400 fr. 

przez międzynarodową konferencję taryfową, 
która odbędzie się 12 lutego w Kairze. 


— odzywa się zachrypnięty głos spod Agro 


Ł 
z 


— Nie bój się dziecko. Jestem pol-| N 


urzędach konsularnych, które sprawę kierują 
następnie do czynników krajowych, (119) 
Jan W. Roye (Somme), — W sprawie sy» 
ma przebywającego w Polsce. — Zwrócić się 
do francuskiego Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych: Ministère des Affaires Etrangères, 
Quai d'Orsay, Paris, 7. (120) 
Michał T. Watterlos (Nord), — Pożyczkę 
na wydzierżawienie fermy czy też zakup in- 
wentarza, może Pan zaciągnąć w banku (na 
hipotekę) lub też w specjalnie zorganizowa- 
nych spółdzielniach budowłanych, pożycza- 
jacych za niskim procentem. Informacji 
szczegółowych może Panu udzielić merostwo. 
(121) 


Witosława H. Le Ricamarie (Loire). — 
Metrykę z Westfalii może Pani sama spro- 
wadzić. Należy pisać wprost do urzędy stańu 
cywilnego miejsca swęgo urodzenia. Na kosz_ 
ta przesyłki należy dołączyć kupon między- 
narodowy, ` (122) 

Nr. 12. Rouvroy. -— Sprawę opisać Radcy 
ambasady dla Spraw Emigracyjnych, 1, rye 
Talleyrand, Paris, 7. (123) 


123. Montigny en Gohelle. — Zwrócić się do 
Urzędu Pracy (Office du Travail) w Lens, 
rue de Lille, Tam Pan otrzyma potrzebne 
wyjaśnienia. (124). 

L. F. (Aisne), V, — Ubezpieczenie Społecz, 
ne poza sumą wypłaconą Panu, pokryć mu- 
siało koszty pobytu i leczenia w szpitalu, 
Sprawę należało by omówić z Syndykatem, 
do którego ewentualnie Pan należy. Jako 0- 
bywatelowi polskiemu, przysługuje Panu po- 
moc prawna polskich władz konsularnych. 
Konsulat R.P. dla Aisne mieści się w Pa- 
ryżu, 31, rue Jean Goujon, Paris, 8. — Re- 
jestracja obejmowała, wszystkich obywateli 
polskich. Nie rejestrowanym władze polskie 
nie załatwiają żadnych spraw. (125) 


Á. e anaa 


Czapka admirała Nimitz'a ; 
w Paryżu p 


(Foto: France-Clichćs) 
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Historia banknotów 5.006 fr. 
W chwili gdy banknoty 5.000 fr. stały się 
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| podatków 
W związku z nagłym wycofaniem z obie-- 
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Cztery pożyczki ua odhudowę 
i urządzenia portów morskich 
Paryż, — Na początku lutego br. zostaną 


Boulogne-sur-Mer (pożyczka 
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Opłaty za podróże samolotem 


— 


W następstwie dewaluacji franka, opłaty 


Cena podróży „Paryż — Londyn” wynosi 
74.000 fr. wobec 


Ceny powyższe wymagają zatwierdzenia 


NWieznanym Rohaterom 


waszą trwal 
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Z Nadzwyczajnego Zjazdu P.Z.P.N-u. 


Reprezentacje związkową na wyjazd 
do Polski ustali kap. Roszak 


Lens, — W pierwszą niedzielę lutego od- 
było się nadzwyczajne zebranie Prezesów 
P.Z.P.N.-u, zwołane przez Zarząd Główny dla 
wysłuchania i omówienia spraw związanych 
z wyszkoleniem kadr sportowych piłkarzy. 

Zjazd zgromadził nieomal wszystkich kie- 
rowników sportu piłkarskiego na- Wychodz- 
twie, z władz obecni byli Konsul gen. p. Kuś- 
niewicz z Lille, kap. Ziółkowski, kierownik 
Instruktoratu W. F. przy Ambasadzie R. P. 
oraż wicekonsu! p. Szezerbiński, Prowadził 
obrady prezes P.Z.P.N.-u p. Mielczarek. 

Zjazd wybieg daleko poza ramy nakreślo- 
ne zebraniu i poza omówieniem spraw szko- 
leniow ‘h kadr przyszłych kierowników. pił- 
Kkarskich omówił i załatwił szereg bólączek 
trapiących sport polski nie od dziś lecz od 
lat. Głos zabierali wszyscy, dyskusja była 
ożywiona, chwilami nawet zbyt ożywiona. 
Ogólnie jednak biorąc załatwiono szereg 
spraw niezmiernie ważnych, 


SPRAWA SZKOLENIA KADR 


Sprawę szczegółowo omówił kap. Ziółkow- 
ski, Kurs odbędzie się w Joinville i potrwa 
od 9. lutego do 5. marca. Koszta nauki i u- 
trzymania pokrywają władze polskie. 

Ilość zgłoszonych kandydatów nie została 
dotąd ogłoszona. Nie jest jednak tak wielka. 
Przeszkodą —— jak można było wyczuć z 
przemówień delegatów — są sprawy natury 
finansowej. Trudności obecnych- czasów nie 
pozwalają niektórym na opuszczenie pracy 
nawet na okres 4 tygodni. 

NIEDOMAGANIE WŚRÓD SĘDZIÓW 


Sprawę sędziów omówił przewodniczący 
kolegium sędziów, p. Szulc, Niedociągnięcia 
powstają wskutek braku regulaminów i nie- 
przeprowadzenia egzaminów. By temu kres 
położyć, przewodniczący zaproporńtował od 
bycie egzaminu w pierwszych dniach marca. 
Egzaminowi takiemu zostaną poddani wszy- 
scy sędziowie, gdyż w międzyczasie zaszło 
szereg poważnych zmian w ogólnym regula- 
mimie. Odbycie dwudniowego kursu dla sẹ- 
dzłów w Joinville, zapowiedział kol. prezes 
Mielczarek. Kolega Herkt proponował dóbre 
przestudiowanie regulaminu, 


SPRAWA BOISK 


Największą bolączką polskich drużyn pil- 
karskich to brak boisk. Nieliczne kluby po- 
siadają tylko własne boiska, większość jest 
zależna od drużyn francuskich, Stwarza to 
nieprzyjemne sytuacje, które doprowadzają 
do tego, że kluby, ze względów na całodzien- 
ne zajęcie boisk przez drużyny francuskie, 
nie mogą rozegrać wyznaczonych spotkań. 
Powoduje to niepotrzebne rozciągnięcie roz- 
grywek mistrzowskich na cały nieomal rox 
kalendarzowy. 

W tragicznym położeniu znajduje się dru- 
żyna. Kuriera Harnes, która zdobyła mistrzo- 
stwo I. serii w klasie A. Grozi zawieszenie 
klubu z braku boiska. 

Trudne jest również położenie Gwiazdy 
Bully, z trudnościami musi walczyć taksamo 
Naprzód Grenay. 


KWESTIE FINANSOWE l 


Kiłku delegatów, szczególnie dobitnie zaś 
kol. Owczarczak prezes Pogoni Marles, omó- 
wiło kwestię finansową klubów. -Btwierdziii 
oni, że wyjątek =stanowią" drużyny, które 
związują koniec z końcem. Rozjazdy pochła- 
niają poważne sumy, na które często sami 
gracze łożą. Kol. Owczarcząk proponował — 
poparli inni, by równolegle do sprawy ins- 
truktorskiej rozwiązano sprawę pomocy dła 
klubów. i 

Wyjazd reprezentacji P.Z.P.N.-u 
do Polski 

Nad sprawą nie było żadnej dyskusji. Wy- 
jazd nastąpi późną wiosną a zestawieniem 
drużyny i sprawami technicznymi, zajmie się 
„kap, Związku kol. Roszak, 

INNE SPRAWY 

Zebranie uchwaliło, że gracz Maik z Ku- 
riera Harnes, który po: 4-ro miesięcznym 
urlopie w Polsce powrócił obecnie do. Fran- 
cji, będzie mógł rozgrywać normalnie spot- 


0 


O PUCHAR AMBASADY R. P, 


Piękny sukces Naprzodu M. en ©. i Unii 
Pecquencourt 


Równocześnie z rozgrywkami o. Puchar 
piłkarski Francji, odbyły się w P.Z.P.N.-ie 
rozgrywki o Puchar Ambasady. Tylko ta 
różnica, że rozgrywki francuskie dobiegają 
końca, polskie rozpoczęły się, 

Już pierwsze rozgrywki przyniosły szereg 
niespodzianek a do największych należy wy- 
soka porażka wicemistrza P.Z.P.N-u Wikto- 
rii Barlin w spotkaniu z Naprzódem M. en 
Ostrevent. 

Wyniki były następujące: 

Diana Lievin — Rapid Ostr. 1—3 
Warta Noyelles — Wicher H. 2—2 
Olimpia Avion — Rapid Lens  1—4 
Naprzód M, O. — Wiktoria B. —. 
Unia Pecq. — Pogoń Marles  3— 


Przebiegi gier 


DIANA Lievin — RAPID Ostrieourt 1—3 
Gra powyższa była bardzo ostra. Obie strony 
miały graczy pokaleczonych. Do przerwy gra była 
dość równa. Rapid zdobył prowadzenie w 8 min. 
gry przez Lefevre. Wynik 1—0 pozostał do przer- 
wy. 


Z Z WE O ZE O Z EEE WAREZ, 
Rigault mistrzem Flandrii 


W Lambersart pod Lille odbył się bieg ko- 
larski naprzełaj o mistrzostwo Flandrii. Sta- 
nęli do niego Rigault, Devreese i wielu ih- 
nych wybitnych kolarzy z Północnej Fran- 
eji. Walka o pierwsze miejsce rozgrywała. się 
pomiędzy Rigaultem: a Lafosse. Zwyciężył 
ostatecznie Rigault, zdobywając tytuł mis- 
trza Flandrii. i 

W. lekkoatletycznym biegu. naprzełaj ko- 
lejarzy, który odbył się w Bretigny zwycię- 
żył Joveneaux z Helemmes (Nord). : l 


"+ wd 
(Foto: France-Clichćs) 
Fragment z biegu lekkoatletycznego naprzełaj. 


kania o mistrzostwo w II. serii w barwach 
Kuriera I. A. 


ny Bethune, który uległ :<wypadkowi w me- 
czu zaporowym z Fortuną Haillicourt. Gracz 


par będzie mógł grać w.I. oddziale w ILI.|son (Szwajcaria); 6) Rytky (Finlandia); 7) 
serii. 


wypadek 
tego samego dnia 2 
I, oddział lecz II. 


Jak wiadomo, jeden z jej członków zarządu 
zadecydował po przegranym meczu w Ostri- 
court, wystąpienie klubu z P.Z.P.N.-u. Nie 
byłó nato jednak zgody całego zarządu i 
piśmiennegą oświadczenia. Oświadczenie to 
uznał zą ważne kol, sekr. Radoła i podał od- 
powiedni do tego komunikat. Innego był zda- 
nia W. G. i D. Sprawa została załagodzona 
i Gwiazda gra znów w P.Z.P.N.-ie. Zebranie 
poleciło, by spraw takich nie traktować tak 
pohopnie i nie zajmować się zatargami, o ile 
nie ma pieśmiennych wniosków. Postępowa- ! 
nie niektórych działaczy sportowych skryty- 
kował kol. Surma, Jako przyczynę niedociąg- 
nięć podał brak uczciwości koleżeńskiej. 
% * 


wi się do rozgrywek (nie wyjedzie), uznane 
to będzie za -forfait général”, Wszelkie gry |B 
danej drużyny zostaną wówczas unieważnio- | 3 
ne i drużyna nie będzie mogła rozgrywać 
spotkań . mistrzowskich. 


dziów z 150 na 200 franków, 


= 


Narodowiec 


IGRZYSKA ZIMOWE 


Popisowy zjazd narciarzy 
szwedzkich 


St. Moritz. Najważniejszym punktem 
programu drugiego dnia był bieg narciar- 
ski na 18 km. Był to właściwie popis narcia- 
rzy szwedzkich, którzy zajęli pierwsze trzy 
miejsca. Zwyciężył Lundstroem w czasie 1 
godz. 13 min. 50 sek.; 2) Oestensson; 3) E- 
ricson; 4) Hasu Heiki (Finlandia); 5 Karls- 


W dniu 1. lutego, br. Komitet Towarzystw 
Miejscowych'w Sallaumines obchodził 25-lecte 
swego istnienia. Związek został założony we 
wrześniu 1922 roku przez:pręzesa Kudłąszy- 
ka. Maksymiliana. f . 

Rano w niedzielę w kościele miejscowym 
ks. prof, Perz odprawił mszą świętą za zmar 
łych członków Towarzystw a wszyscy preze- 
si Towarzystw przystąpili do: Stołu:Pańskie- 
go. Z okazji jubileuszowej rocznicy ks, ‘Perz 
wygłosił podniosłe kazanie. W nabożeństwie 
wzięło udział 9 pocztów. sztandarowych... . 

Po południu o godz. 15 w, sali p. Janczaka 
odbyła się właściwa uroczystość 25-lecia po- 
łączona z choinką i obdarowaniem łakociami | 
około tysiąca dzieci górniczych z kolonii w 
Sallaumines. 

Na uroczystość przybyli ks. proboszcz Ja- 
nuszczak i ks, Perz oraz nauczyciel Wy- 
czesany, Prezesi: Stefan i Bronisława Pry- 


Dotyczy to samo gracza Kopyli z Fortu- 


ten bez wykazania się. dwoma grami z 1. 


Kiuriu (Finlandia); 8) Laukkanen (Finl.); 
9) Hagen (Norwegia); 10) Huthala (Finl.); 
11) Carrara (Francja), 

W pięcioboju (wojskowym) zwyciężył 
Szwed Haase przed swym rodakiem Lindhem. 

Bobsleigh (trzecia tura). — 1) Szwajca- 
ria I. 2) Szwajcaria II.; 3) U.S.A.; 4) Bel- 
gia; 5) Norwegia. 

Wyścigi szybkości na łyżwach (500 m.). 
— 1) Helgeisen (Norwegia) 43 sek. 1/10; 
2) Bartholomew (USA); .3) Fitzegerald 
(USA). 5 

Hokej. Najważniejszym spotkaniem 
dnia był mecz Czechosłowacja — Szwecja. 
Wygrali Czesi 6—3. 


Na. wniosek kol. Surmy uchwalono, że na 
rozegrania przez jednego gracza 
spotkań, przegrywa nie 


Dużo czasu zajęła sprawa Gwiazdy Lens. 


fer z K-.S.M.P. m. i ż., Pietrzakowa z 
Koła Matek Różańcowych, Krzyzostaniako- 
wa z Koła Polek, Kościelniak z Towarzystwa 
Mężów Katolickich, Kłosowski z Bractw Ró 
żańcowych, Jasik z Wolnego Związku Chrze- 
ścijańskiego, Kowalczyk z Towarzystwa „S0- 
kół”, Jagodzińska z „Krucjaty”, Węski F. z 
Koła Śpiewu, Karolczak z organizacji B. 
Wojskowych, Kajczakówa z Rodziny Obroń+ 
ców Ojczyzny i Meller ze Zwiąku Inwalidów. 

Po otwarciu uroczystości. przez prezesa 
Mellera cała sala odśpiewała kolędę, „Gdy 
się Chrystus rodzi”. Następnie zespół 9 dzieci 
z Koła Matek Polek wystąpił z inscenizacją 
pt. „Siałam miętę”. : 

Zebrani, oddali następnie hołd zmarłym, od 
mawiając „Ojcze nasz i Zdrowaś i Wieczne 
odpoczywanie, 

W antraktach śpiewano kolędy przy akom- 


> 


Zdecydowano. że gdy klub 3 razy nie sta- 


Zebranie postanowiło podnieść dietę sę- 


Uchwaliło, że jedyną osobą podpisującą 
komunikaty W. G. i D. do prasy, jest kol. 


. b z 


Tabele te zostały ustalone i zatwierdzone na 
ostatnim zebraniu W.G. i D, Wobec zmiany nie- 
których uchwał związkowych, zajdą poważniejsze 
zmiany, które dopiero będą. przeprowadzone na 
następnym posiedzeniu W. G. i D. 


porządzenia,, w. sprawach osobistych . należy -sie 
zwracać do biura- Qkregu w. niedziałki przed 
południem i w czwartki po południu. Poleca. się 
załatwiać sprawy o- (ile możności listownie. 
Roczny- Walny Zjazd Okręgu odbędzie się dnia 
21-go marca. br. w siedzibie Okręgu. 
a Zarząd Okręgu 


MERICOURT SOUS LENS. — Zarząd Komite- 
tu Towarzystw Miejscowych. Prezes: Andrzejew- 
ski Jan, 17 Rue, nr.. 23; sekr.: Rosik Antoni 6 Rue 
nr. 7; skarb.: "Walaszczyk Józef; rew. kasy: No- 
wicka Helena i Persz Genowefa; chorąży: Ochotny 
Stanisław. - «4 

BILĘY MONTIGNY. — Zarząd Sekcji C.G.T. 
Prezes: Sląchetka Józef, Tue-Paris-nr. 18; sekr.: 
Ruda Stanisław, rue Chateauroux 43; skarb.: Wyr- 
wiński Andrzej;: chorąży: Izdepski: Piotr. 

MAZINGARBE, 1-ka, — Zarząd K.S.M.P.ż. Pre- 
zeska: Śliwińska Łucja, Cite 7 nr. 184 Mazingarbe; 
sekr.: 
/$rinbarge; skarb.: Piwiecka „Teresa. 

DIVION. — Zebranie Tow. Polek Król. Wandy 
odbedzie się w czwartek-5 lutego: o godz. 16-ej 
w sali p. Croenna. + ` r 

„.DIVION. — Zarząd Koła Amat, im. Juliusza 
Słowackiego. Prezes: Nowacki Józef, rue La Lu= 
ne 40; sekr.: Przybylski Wincenty, rue Saturne 
17; skarb.: Majcherek Tomasz; rew. kasy: Cybul- 
ski Marcin; gospodarz: Napierała Bronisław; 


CALONNE-RICOUART. — Zarząd K.S.M.P. ż, 
Prezeska: Walessa' Łucja, -53, -rue -de -Bethune; 
sekr.: Jakubiak Genowefa, 10 rue aAa sSkart:: 
Paternoga Helena; komendantka: Mar. itz Jania 


aa, 

ARENBERG. — Zarząd Tow. Polek im. kr. Ja- 
dwigi. Prezeska: Organiska B., rue Anzin nr, 63; 
sekr.: Jackowska A., rue. Anzin"nr,; 11; skarb.: 
Kubiakowa Fr. d 


ESCAUDAIN. — Zarząd Stow. b. 


Po przerwie Diana przeważała większą część 
meczu, jednak niebezpieczne piłki ratował bram- 
karz. Rapida. Wy y -Rapida przyniosły mu 
bramkę w 12: min. strzeloną przez Skrzypczaka. 
Dopiero w 33 min. Diana zdobyła przez Prońniera 
punkt honorowy. W dalszej fazie gry, mianowicie 
w 39 min. Ciekawy wyższył dla ida wynik 
na rt Na tym zakończył się mecz. Sędzia Ma- 
rzyński. . 


OLIMPIA Arion — RAPID Lens 1-4 


Gra była równa, Rapid umiał wykorzystać jea- 
nak dogodne pozycje pod bramką przeciwnika. 
Zdobył bramkę jeż w 1. min. W 16 min. padła 
dalsza bramka dla Rapida. Olimpia pomimo pięk- 
nych okazji, których miała dużo, nie unriała strze- 
lié bramki, W 16 min, znów Rapid uzyskał bram- 
kę i prowadził 3—0. Po prrerwie w 53 min., Rapid 

ięknym strzałem wyższył wynik na 4—%. O- 
impia zdobyła niebawem bramkę honorowe. Se- 
dzia Toman z Rapida zakończył tę piękną gre. 


NAPRZÓD M. en O. ża. WIKTORIA Barlin 7—2 
1 


(Fotu: New-York Times) 
Lefevre z C.A.P. interweniuje na meczu z Stade 
Français, który, jak wyniki wskazują zakończy? 
się wygraną Stade. ři 

Na podstawie dotąd osiągniętych rezulta- 
tów, Liga Północna będzie posiadała w dal- 
szych rozgrywkach pucharowych trzech 
swych przedstawicieli: Lille, Lens i Béthune, 


Pierwsza połowa gry była równa, W 12 min. 
bramkę uzyskała Wiktoria, Naprzód M. wyrównał 


w 17 min. Obie strony atakowały i w. 30 min. Wik- członków P. 


toris podwyżsryła wynik na 2—1. Wynik ten u-| Line O.S.C. — St. Quentin 6—  |0.W.N. Prezes: Michalski Frantiszek,-%0 rue de 
trzymał się do przerwy. A R.C. Lens — U.S. Bayeux 2—0 Í Strasbourg, Escaudain (Nord); sekr.: Gąska Lū- 
1) de Sie dg Fin zt aj Stade Béthune — C.A. Valencietnes 6—9 dwik; skarb.: Ratajczak Józef. 
swoją wyzys ` i è - A n — Havr f 2i : 
mogła temu słaba gra obrony i pomocy. Wiktorii, POUR A T EC Nancy a LOURCHES. z Zarząd Zespołu teatr.-śpiew. |- 
które nie wytrzymały tempa meczu. Bramki zos- 8.0. Montpellier — F.C. Metz i—i „Jedność”. Prezes: Powicki Ludwik, 11 rue de 
tały uzyskane w 5 m.; 8 m.; 12 m.; 24 m. i 36 F.C. Rouen — S.B. Colmar 1—6 Yalenciennes a Bscaudain (Nord); sekr: Dolata 
min. drugiej połowy. Sędzia Słodowski. Stade Rennes — Ol. Nimćs 4—2 Jan;  skarb.: Jabłóński Jurek; rew. kasy: Gu- 
3 i Oi. Marseille — A.S. Angers 3—8 rzyńska i Wichłacz E.; grono techniczne: Kitel 
WARTA Noyelles — WICHER Houdain 2—7 R.C. Paris -- A.S. Oannes Tas Stefan, Murkowski Kazimierz. i Jabłoński J.; su- 
Warta zagrała w 16-kę, gdyż jedem z jej gra- F.C. Sochaux — Le Thillot 6-1 flerka i kierowniczka tańców: Powicka Teodotja; 
czy zapóźnił i sędzia nie zezwolił mu na grę. Spo- Bordeaux — F.C. Dieppe 3— dyrygent śpiewu: Mikołajczyk Stanisław; kierow- 
wodowało to niezadowolenie wśród kibiców Warty. 0.0.G. Nice — Stade Quimper 1—2 niczka "śpiewu teatr. Fechnerowa. Franciszka: lo- 
Mecz rozpoczął się w szybkim tempie. Warta była A.S. Troyes — S.0. St. Chamond 3—1 kal: Sobecki Antoni. Lekcje śpiewu odbywają się 
groźniejsza, ` jednak obrona Wichru  odpierała Stade Francais — .C.A. Paris 1—0 co międzielę o godz. 14-ej, i i 
wszelkie ataki. Tiołka dla Warty pieknym strza- F.C. Gueugnon — E. Versailles 4—1 


łem zdobyl prowadzenie. Wynik 1—0 dla Warty 
pozostał do przerwy. 
Pò przerwie w 5 min. Warta podwyższyła wynik 


Dlaczego jesteście w złym: 


O mistrzostwo Ligue du Nord humorze? 


na 2—0: Dopiero w 23 min, Wicher zdobył Division d'Honneur i Jeżeli. kiszki nie opróżniasją się regularnie cò- 
bramkę przez Kortusa z Warty, który strzelił do Hesdin — Bully 0—1 dziennie, trucizny "dostają się: do krwi, pogarszają 
własnej bramki, a na 12 min. przed końcem za~- Bruay — Denain : 90 stan zdrowia i a „ujemnie - na - charakter. 
wodów wyrównał prrez Żyweckiego. Ostatnie mi- Calais — Viesły 0—0 Zwalczajcie óbs cję, zażywając wieczorem pas- |. 
nuty należały: do Wichrn, jednak nie zmieniły Ruch Carvin — AS. BB, Oignies 2—0 tylkę VICHYBOL. Kiszki wasza będą wolne, wasz 


one rezultatu. Dogrywka nie odbyła się, ponie- 
waż francuskie oddz. czekały na rozpoczęcie za- 
wodów, Sędzia p. Szale. 

UNIA Pecquenćourt — POGOŃ Marles 3—2 


Pogoń atakuje z rozpoczęciem zawodów i w 10] - 
min. zdobywa phia e W 23 min. Unia wy- 


1 fatan zdrowia będzie lepszy i będziecie 'w lepszym 
humorze. VICHYBOQL nie powoduje kolek. VICHY- 
BOL we. wszystkich aptekach. (Visa .nr. 346 P. 
2849). i (38 st. L.) 


I. Division 
Warta Cal. Lićvin — P.P. Wingles 


zona. Do „przerwy tol Gia była równa jednak Most 
rużyną szybszą była. Pogoń. 2 
Po przerwie w 5 min. Pogoń potytezyie wynik SW. Andrzeja 
erig aa Keagan ngge Sorset vadar orin sia RYC w. Cubzac 
nie. sze a obustronne zakończyły się wyko- d a osi 
zaystaniem dezodzej sytażej i V preda A pol zdo- | oddany do użytku 
yciem przez tę drużynę bra w min. gry, : 
Spotkanie zakończyło się wygraną Unii. Sędzia publieznego 
Nowak. F. F. Piękny most św, An- 
drzeja - w. Cubząc nad 
BOKS rzeką Gironde, zniszczo- $ 
ny podczas -działań wo- S= 
Warszawa — Budapeszt 3--3 
Warta Poznań — Gryf Toruń i15  |jemnych, został odbudo- 


BE 5_Y7 wany. Inauguracja mo $% 
stu i oddanie jego do u~ i 

żytku publicznego, na- 
stąpiło w niedzielę 1 lu- 
tego przez ministra Ro- 
bót Publicznych p. Jules 
Moch'a. Powyżej odno- 


MONTIGNY EN OSTREVENT. — Zarząd K. S. 
Naprzód. Prezes: Sika Jan, Groupe de la 
Ferme nr. 9, Montigny en: Ostrevent; sekretarz: 
Matuszak Józef, Gr. C. nr. 28, Montigny en Os- 
trevent; skarbnik: Kaźmierczak Józef. Rewizorzy 
kasy: Golejewski Jan, Siódmiak Teofil, Ranke 
Józef. Gospodarz: Bergman Franciszek. Kapitan 
oddz. I. oraz trener Urbaniak Fr., kapitan oddz. 


II. Stępień Zenon. wiony most. 
BRUAY THIERS. — Zebranie Tow. gimn. „.So- t6OJE PTY 
kół” odbedzte się 8. lutego o godz. 10.30-w lo- (Po(0"FraSEGCCKE 
kalu p. Mąki w Thiers, SEZ pame M m ea 
a NA 
La 
3 > r st ARE Stis TM p5 En 


_ 25-lecie Komitetu Towarzystw. Miejscowych 
i choinka dla 906 dzieci w Sallaumines 


Jagodzińska Marysia, Cité 7 nr. 244, Ma- = 


| Ministerstwu. S 


PPPOE ASCO 


x 


138.947:40 fr., a rozehodiy wynosiły 137.871 
franków. ; 

Towarzystwa przeznaczyły poważne kwo- 
ty na rzecz oświaty, dla: dzieci ubogich, na 
prowadzenie. przedszkoli oraz na urządze-nie 
gwiazdki dla dzieci górników. : 

Następnie po-wystawieniu przez Koło Po-, 
lek-inscenizacji pt. „Generał Maczek” natą- 
piły przemówienia. i składanie życzeń jubli- 
leuszowych. Ks. proboszcz Januszczak wy- 
głosił kilka słów na temat dorobku Towa- 
rżystw podkreślając poważny wkład starych 
działaczy oraz tężyznę Towarzystw, które 
przetrwały wszystkie trudności, 

Ks. Januszczak nadał następńie w imieniu 
Towarzystw dyplomy pamiątkowe. najstar- 
szym.działaczom takim, jak:  Kudłasiński 
Maksymilian, Woźniąk Walenty, Krukowiec- 
ki Wincenty i Meller. Józef. 

Po nadaniu dyplomów _ zespół teatralny 
K.S.M.P. m, i ż. odegrał Jasełka. W między- 
czasie, b, poseł Michał Kwiatkowski wygłosił 
dłuższe. przemówienie do.blisko 2 tysięcznej 
publiczności, 

Po jasełkach organizatorzy jubileuszu roz- 
dał 900 paczek dla dzieci górników, jako też 
i dla wielu rodziców. je! 

Zebrani odśpiewali na zakończenie kilka 
kolęd oraz hymn „Boże coś Polskę”. 

Impreza 25-lecią Towarzystw Miejsc. zgro- 
madziła do 2 tysięcy. dzieci i rodziców. By- 
ła to jedna z tych rocznic, w których kolonie 
z Salladmines wzięły najliczniejszy udział, 
Solidarność wszystkich członków Towarzystw 
Miejscowych była piękną manifestacją pol- 
skości, starej tradycji oraz silnej więzi spo- 
łecznej i wielkiego przywiązania do starych 
organizacyj wychodztwa polskiego na półno- 
cy. Francji, - ; 


pow la: Na EYON nra orie paniamencie ks, prob, Januszczaka. IŻ Nowe ziemniaki 
rmaniak, ca sprawach wyczerpano '-Z kolei sekretarz. Pepliński odczyt: TO-| W Dunkierce wyładowano 100 ton weze- 
porządek dzienny i zamknięto Zjazd. ek) nikę za czas 25 lat z działalności Towarzystw. snych ziemniaków. Połowa z nich została 
, Od 1989 Towafzystwa miały dochodu | przeznaczona dła Paryża i tam przetranspor- 
Tabele rozgrywek P.Z.P.N.-u towana. Cena jednego kilograma wczesnych 
W Lidze Z tradycyjnego Balu emewaiewege ziemniaków, została ustalona na 45 franków. 
a BRE - Bet Zw. Kupców i Rzemieślników Polskie. m 
1) id O -9 16 25—12 H å k i i 
2 0 h B 9 14 23—19 | 4 į 4 w kef 00 ge do lat poprzednich, ka aa Odznaczenie prefekta Lanquetin 
3) Wicher H. 8 12 27—17 (Foto: Associated Press) ŁR a EO zaa po LILLE. — Prefekt dep. Nord p. Lanque- 
4y Unia Pecqu 8 10 50—19 Symboliczny znicz olimpijski, swojego. Balu Karnawałowego, w roku bieżącym jtin oraz dyrektor gabinetu Prefekta p. Sou- 
5) Olimpia D. 8 EJ 12-70] —_ 3 R à postanowiono bal. ten urządzić w Hénin-Liétard, yraz, zostali odznaczeni medalem Ruchu O- 
6) Diana Lievin 9 s 16—17| , Spotkanie Polska — U.S.A., zakończyło | na obszernej a może i najpiękniejszej sali tutej- | poru, 
7) Gwiazda Lens 9 4 1618 |5'€ wysoką porażką hokeistów polskich 23:4. e p a owady i zbór: był trafas:-Kdsż 
8) Naprzód M, O. 8 4 15—22| W niedzielę odbyły się cztery spotkania | bardzo duża ilość członków ze swymi rodzinami HARMONIE 
d ; s i mi P 5 A b. sobotę wieczorem na apel Zwiążku, $ - d 
9) Fortuna B 9 4 13—30 | hokejowe, bieg łyżwiarski na 5.000 metrów į przybyła w ub. so „rej | 
10) Gwiazda B. 8 o 4—16 |oraz skoki w kombinacji norweskiej. Zwiazek kupęży 1 giemielnikóy Fowsih ye |" A o 
"hodzi i z za |Francji, wspólnie sobie pogawędzić I się zabawić; | DE RUYCA,. 128, Grande Rue == RUUBAIX 
W Klasie A. Jeśli chodzi o spotkania hokejowe, Polska tak 0 dos SiNi 6 dria r Porady w , , UE 
= Gier pht. st. br. geas się seen a: ed zc = za mala. Pray dobrej orkiestrze i PZA SO POR SONEL A. ndk 
.) Kurier H. 2 y 5 rużyna czeska, która uchodzi za jedną Zł własn c rzy. którym obsługiwali sami : Pra e: = 
2) Warta N. 3 20 58 —20 najsiiniejszych i faworyt kómpetenicji, wyć kupey 1 ich żony, Pawlono, się ochoczo aż do rana, Rada administracyjna kopalń Nord 
- zapominając 8 l zj ` 
3), Wisła H, C. 12 20 50-—19 | grała spotkanie 13—1. dała o Polepitzch”. Goskech WOJE pba]. 4 -i Pas-de-Calais 
z o Gi 13 7 zę W innych spotkaniach osiągnięto następu- X SĘ (Eo). PARYŻ. — W „Journal Officief” ukazał 
ogo. . 2 7 35—20} jące wyniki: pe: ; się dekret nominacyjny Rady administracyj- 
3 waT * TION. — H ła Polek im. Cecylii Pla- z 
9) e H 2 4 zh Szwajcaria — Austria 112 p I orędzie” sę w ooo ania 5. "ute o »|nej upaństwowionych kopalń Nord 1 Pas-de- 
i men a A 5 PB 24 Stany Zjedn. — Włochy 31-—3 godz. 16-tej po poludniu. Uprasza się członkinie j Calais, Przedstawicielami syndykatów w ra- 
H siten nk 12 h R > Kanada — Anglia 3—0 o zapłacenie składek do kasy pośmiertnej, dzie będą pp. Sauty z C.F.F.C. i André Pa- 
onia M. 13 1 21— 3 A gi rent z C.G.T. 
10) Rapid Lo ~ 120 T° 18-41] W ogólnej klasyfikacji prowadzi Czecho- | y Zarzad Koia jez! ae da ejęeka; A OB 
11) roc a A, 11 6 e E słowacja pr amicaa Saaana ak skarb.: Stempień Maria, * Apei Zarządu Związku Inwalidów 
12) pid R. 11 5 21—$1|czonymi i Kanadą. Po zajmuje p 3 : zap ość) + A x 
13) Ruch C. 12 4 23—37 zołetace: MORE „46 „AE Związek Byłych Członków P.0.W.N. Okręg Lens 4 et rag we a. z zo 
14) Naprzód G. 11 (H 4—78| W biegu łyżwiarskim (bieg na czas) zwy- f Zarząd Okręgu zwraca się z, apelem: do zarzą- | W ryżu) do wszys wa. w 
” 'eżvi Norw' w I 3 Pow: 16 możli niez e anie do biura MERENN IVA s 
W Rezerwach Ligi wód. b ani "e e w roca gw E dosiada: w ROZA Calas Wojenny« h i Wdów po pełegłych 
Gier pkt. st. br. | JOTWES 2) r erykan d - "Za 4 masaada] liczby © wszystkich] 1%" 7 Ob. Polski we Francji ~ 
1) Rapid 0. B 13 24— 7 JEDZIE -$ członków Kola. - E , j 
2) Diana Lićvin 9 13 25—14 Reims i Marsylia Równocześnie podaje. się do .wiadomości, że| Koledzy i Koleżanki, r 
3) Wiktoria Barlin 9 15 13— : i Ror „ wkusk ię rana ką Edar E A A REZ ez ama 9 AŻ = z dnia 8 stycznia b.r, doty- 
? 2 2: : d 4 s ` zie Ź ó z A; 
5) Naprzód i fre 3 12 8-2 0 TEZ sują mj Boch i przed południem: i w czwar tki: po. południu. -Po-. i ofiar cywila „eb, agrede Sh SR Ris eronder 
6 Wicher Houdain : 3 7 LE e Puchar ranej ce sig zwracać: do. biura Okręgu możliwie -li- gpw Ją się satan w mae m p ra wypła- 
7 2! ai : > n stownie. i 
8) Gwiazda Baly a & is-29| Niedziela 1. lutego była w francuskich | “Roczny waly zjązd Okręgu Odbędzie się dnia 14| ponowne badania w W Bettie 46 "EMRE". PEY 
9 Gwiazda Lens: -` 3$ 2 9-22 | rozgrywkach piłkarskich poświęcona spotka- | marca br. Zarząd Okręgu | asyście - lekarza polskiego wyznaczonego - przez 
10) Unia Pecquencourt 8 o 2—27 | niom o Puchar i mistrzostwo. Z 32 drużyn 04. BRL FP a RP: w ariii ŚR Gr 
i p z sa11 £ilr: 7 2 3 r > os m e onsu „r. we | ran- 
W Rezerwach Klasy A. zakwalifikowany ch do POZSTYW ek, 13 już od Do wszystkich K.T.M. Okręgu Lens eji przeprowadzały rejestrację Te wystkich inwa- 
Gier pkt. st. br. | padło, 6. będzie musiało powtórzyć spotkanie, Zara. Da zwraca się z prośbą do Zarzą:| lilów ł wdów po poległych we Francji. 
1) Pogoń Marles 5 7 12— 1| ptzyczym sensacjami dnia były wyniki nić-| am pezczególnych KTM. o przyspieszenie od- |. Zarząd Źwięzka stwierdzil, ie: 
2). Forigga Hatllicourt © 5 5 ra ięte, jakie Havre A.C. zdołał u-| bye ea = Aiia "i niezwłoczne podanie- ich | wielu inwalidów tej rejestracji nie dokonało, e .po- 
3) Ocean C. R. 3 5 11— 2 | rozstrzygnięte, j j ix dak | 44%, DA 2d i Lowoocoranych | woda niezrozumienia komunikatów Konsulatów 
4) Unia Bruay 4 5 12—10|zyskać w spotkaniu z Reims, a "Angers: w |d49 Mya Qeros wraz z adresami nowoobranych| R.P, we Francji. Dlatego wyjaśniamy. że: wszy- 
5) Warta Noyelles a I 8—13 | spotkaniu z Marsylią. ÓW aAA g0 lutego, aż do dalszego roz- | 57, inwalidzi wojenni i wdowy powinni to na- 
. ə 


tychmiast uczynić (o ile tego e nie uczyni- 
li) zgłaszając się z wszystkimi dokumentami woj- 
gkowymi, szpitalnymi, pobytu w niewoli lnb o- 
rzeczeniami z Centre dć Reforme, paszportem pol- 
skim, książeczką wojskową, książeczką inwalidzka 
i dowodem dokonanej rejestracji ób. polskiego we 
właściwym Konsulacie R.P. według miejsca ra- 
mieszkania, 

Zwracamy uwagę, że dokonane swego czasu 
przez Konsulaty rejestracje ob. polskiego, nie ma- 
ją nie wspólnego r w/w sprawą i pod nym 
względem nie należy takowe uważać za dokonaną 
rejestrację inwalidzką. 
Rejestracja Inwalidów i wdów jest rzeczą oso- 


bną. 
Koledzy i Koleżanki, ę 
Zarząd Związku, przy pomocy naszych władz 
państwowych otrzyma w najbliższym czasie ss- 
tysfakcję wysuniętych swego czasu postulatów. 
Inwalidzi i wdowy z- -wojny 1914—-1921, którzy 
są w posiadaniu Książki Inwalidrkiej 
i orzeczeniem 


„na stałe”, 


ja 
bili dokumenty przez bombardowanie 
itp., Inwalidzi z orzeczeniem terminowym i D: 
browszczacy, tj. ci, którzy podlegaja Polskiemu 
bn, winni natychmiast złożyć 
danie o przedstawienie ich na najbliższą Komisję 
Rewizyjno - Wojsk karską do właściwych 
Konsulatów R.P. we Francji. 5 
' Komisja jest przewidziana w najbliższym cza- 
sie. 

Wszystkie Zarządy Kół Związku we Francji do- 
pomogę swym członkom do załatwienia tych for- 
malności. Zarząd Związku * 


"Uwaga Polacy z dep. Lot et Garonne 


Dnia 7 lutego br. o godz. 18-ej odbędzis s! 
w sali de la Mairie-Annexę w Agen (L. et G.) 
zgromadzenie Polaków, zamieszkałych w depar- 
tamencie Lot et Garonne, = na które Rb ym 
Konsul R.P. z Tuluzy oraz prezes aZrządu Głów- 
nego ZORR .ob. Muczek. Å 

Będą omawiane sprawy interesujące ogôr.emi- 
gracji. "Wszyscy (Polacy bez względu na: pi a 
ležność organizacyjną są proszeni o przybycie. 

SE) Delegat ZORR'u: Magda Czesław. 


` MORTEFONTAINE. — Wślne zebranie 0.P.O. 
odbędzie się 8 lutego o godz. 14-ci.w sali-p. E- 
grard.w Coeurreż.. . EZ 


BEAUVAIS. —. (Wybuch amoniaku). — 
W fabryce elektrochemicznej w Villers Saint 
Sépulcre, eksplodował zbiornik z amonia- 
kiem. Czterech robotników zostało ciężko 
poparzonych. Jeden z nich zmarł. ` 


ma mm 
.". 


„Groźne zapadnięcie się ziemi 


ewakuacji. 


„Powitanie Króła Karnawału w Nicei 

Nicea; <= Odbyło .się tutaj uroczyste .po- 
witanię Króla 'Karnawału, pa 06 
doroczne słynne zabawy karnawałowe. Je 
Królewska Mość wjechał na ulice Nicel, 'to- 
nące. w powodzi świateł. 

"Liczba cudzoziemiców w porównaniu do, lat 
poprzednich jest obecnie w Nicei nieznaczna, 
że względu na położenie finansowe. Zmiana, 
wywołana dewaluacją nie zdołała jeszcze 
wywrzeć swego wpływu. Zazwyczaj na kar- 
nawał nicejski zjeźdżali się turyści z róże 
nych stron świata, 


„motnęgo gos 
a-{ DOSZ, Petite Foret, MONTEREAU (Loiret). 


- 


Zaczynają się wypłaty 
isk 


dla polskich wdów i sierot 


Z.P.B.U.R.O. we Francji, w porozumieniu 
się z wydziałem Opieki Społecznej przy Am- 
basadzie R. P. w Paryżu do wiado- 
mości, że dnia 8-go stycznia 1948 r., Minis- 
ter Byłych Kombatantów wysłał do Dyrek- 
cyj Departamentalnych instrukcje nr. 95 
wprowadzającą w życie konwencje polsko- 
francuską, w sprawie wypłaty pensyj pol- 
skim wdowom wojennym, 

Wdowy po poległych partyzantach i żoł- 
nierzach polskich będą te same prawa 
i świadczenia co wdowy francuskie, jeśli ich 
dokumenty zostały złożone w porządku w 
administracji departamentalnej Ministerstwa 
Byłych Kombatantów. 

Przy okazji, jeszcze raz, radzimy zaintere- 

sowanym zwrócić się w zamieszkałym depar- 
tamencie do: 
Direction Départementale du Ministère des 
Anciens Combattants et Victimes de la 
Guerre — Intendance des Pensions z nastę- 
pującym listem po francusku: 

Je soussignóe (imię, nazwisko męża i pa- 
nieńskie) dósire bénéficier de la disposition 
de instruction N 95 du 8 Janvier 1948 
portant sur la convention franco-polonaise du 
11. 2. 1947 en tant que venye de Monsieur 
(nazwisko męża) tombé pour la France, ' 

Po otrzymaniu papierów wypełnić kwestio- 
nariusze, dołączyć żądane dokumenty i 0- 
desłać wszystkie papiery na ten sam adres. 

ZARZĄD GŁÓWNY. 
Zabójcy z Crechets zostali ścięci 

TARBES. — W więzieniu w Tarbes odbyła 
się egzekucja Agudo Juliusza Prieto oraz 
Bernarda Józefa Ramiro, którzy ub. roku 
wymordowali w wiosce Crechets rodzinę 
Sost. Trzeci z zabójców, również skazany na 
śmierć, Józef Sanchez Munoz, został prze- 
wieziony do Tours, gdzie przed sądem przy- 
sięgłych odpowie za jedno z zabójstw popeł- 
nione w tej okolicy. 


+.» 
hio jege 


Walka z handlarzami narkotyków 
maa ma A BM m M M | E 


Trzynaście osób aresztowano 
w Marsylii 

MARSYLIA. — Nową wielką aferę wy- 
kryto w Marsylii. Po aferze handlu żywym 
towarein, oto nowa, handlu narkotykami. 
Wykryli aferę wywiadowcy Thelet i Clere i 
pierwszymi osobami  aresztowanymi byłi 
Jadwiga Giogra i jej kochanek Józef Pignol. 

Aresztowanych poddano przesłuchaniu i 
dowiedziano się, że narkotyk dostarczał im 
pewien dentysta, niejaki Gabriel Graffin. 
Pomagała mu w nabywaniu jej kochanka 
jego Regina Aragon. 

Liczba osób aresztowanych powiększyła 
się do czterech. Przeprowadzono dałsze a- 
resztowania i liczba osób zamieszanych w a- 
ferę wynosi 13. 

Skonfikowano ponad kiiogram heroiny. W 
kołach policyjnych oczekuje się dalszych a- 
resztowań. 


ROBIDET-DUPUES jiektotechnik 


Elektrotechnik 
47, r. E. Zotai— HERSIN-COUPIGNY 
i 38, r. R. Salengro — NOEUX-les-MINES 
SPRZEDAŻ ij REPARACJA 


APARATÓW KAŻDEJ MARKI 


(254) 


Dr.ECFROROWSERE 
12, Av. Wagram — PARIS (83-e) 
Métro: Btoile — Tél.: Carnot 30-66 


Przyjmuje od godziny 18-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (ieczenie me- 


todami nowoczesnymi). umatyzm. Żylaki, 
—;— hemoroidy oraz choroby kobiece. —:— 
? ELERTROTERAPIA (12 st,) 


KUCHNIA POLSKA 
Najnowsze Senniki — Słowniki 


Książki miłosne i różne 
do. nabycia w Księgzrni „ENXPRESS-POLONIA" 
4, rue des Ponts de Comines — LILLE Ge 


Drobne ogłoszenia 


O Wszelkie listy dotyczące ogioszeń, adre- 
sowżć: „Narodowiec”, LENS (P, de O). 
O Na odpowiedź lub na przekązanie tgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adreso, załączyć należy do 
listu znaczki, a ua kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer oglosrenia. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


(za ogłoszenie w: 3 wierszach najwyżej; 
— aa każdy dalszy wiersz 40 franków.) 


Potrzebna NIEWIASTA do lat 40, może być z 
1 dzieckiem, jako GOSPODYNI na fermie, do sa- 
podarza, Zgłosz. do: Wincenty RA- 


(276) 


DOM (3 pokoje, chiewy, 
dla rodziny, mogącej dostarczyć ? ROBÔ- 


Mam do dyspozycji 


T 
TNIKÓW lub ROBOTNIC wzgl. UCZNIÓW. Pi- 


sać po francusku pod adresem: LAITERIE de 
BLANGY s/TERNOISE (P, de C.). (280) 


Potrzebny od zaraz dobry CZELADNIK KRA- 
WIECEI na duże sztuki, praca stała oraz SŁU- 
ŁĄCA do pracy domowej, Zgłosić się do: Henryk 
ZWOL , 110, rue de Tournai, LILLE Word). 

t.: (274) 


tza egłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków.ł 


Jedyny INTERES we wiosce: RESTAURACJA 
a piekarnią (6 oi, garąż, skład ogród) - do 
sprzedania. Udzielenie kredytu w razie potrzeby. 
sepe się listownie (zał. znaczek na odpowiedź) 
Oi „LA MOSELLE”, 5, rue Wilson, METZ (Mo- 
selle). (279) 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz $0 franków.) 


CHCESZ kupić DOMEK, SKŁAD, ROLE, GOS- 
PODARSTWO lub też wybudować DOMEK 
odpłatę- (5-10-16 lat?) Pożyczki udziela: E.T.P. 
„Renaissance du Foyer Français”, Zgłosić się ls- 
townie (zał, 2 znaczki na odpowiedź) do: „LA 
MOSELLE”, 6, rue Wilson, METZ wsz 

(273) 


«ża. ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 75 franków) 


KAWALER, lat 25, Polak, średniego wzrostu 
pracujący na roli, mos PANNĘ, zrna- 
iaca pracę domową na termie, w celu matrymo- 
nialnym. Oszczędności nie wymagane. Oferty z 
fotogr. do „Narodowca” pod nr. 277, 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy, wiersz 25 franków.) 


1) Pietro POŁISZCZUR poszukuje kuzyna Kryci 
SOPCZAKA, syna Iwana So a ze wsi Nade 
"I Wasyl) KACHU 

> as Jy obecnie przebywający po 
adresem: Ukrain Camp „,B”, Ingelstadt, per AAR a 


g0 f Bavaria 13 b., poszukuje siostry Paraniky KA- 


CZIJ, dh wsi ZA pow: Tarnopol. 
sz e wiadom erować : 
Stanisława MATUSIAK, ru ma 


e des Fr 
BERGERAC (Dordogne). tiny r 
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z R, 
imprimerie : M. BWIATROWSKI — LENS 


Travanę €xócutós par des ouvriers 
' i symdiquós Travailleurs du- Lyra 


z + .a GT mmie 
Le Gérant: . Léon GARSTKA m LEN? 
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